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W ostatnicbtrzech latach \v pismach 
obozu rządow'ego ciągle czytaliśmy ńawoły~ 
wania: dosć polityki, polityka jestfalszywą 
grą, oby\vatelu2;ajmjj· się swoim 'wars~ta­

tern pracy,R . politykę za ciebie zrobi rząd. 
- Bardzowiel~ :ta kołysanka uśpiła... Obywa­

tel przestal"myślećo sprawach publicznych, 
stawał sięb~erną maszyną do płacenia po­
datk6w~Bierność i obojętność Polakó"y na 
sprawy· publiczne z,aczęła się jednak szybko 
mścić pisze poseł K. VVierczak. Wrogowie 
zewnętrzni T we,vnętrzni Polsld,,,vidząc· uo; 
śpioną ezujn9ść Polaków i osłabienie odpo-" 
rU, zaczęli coraz czelniej podnosić głowę 
przeciw Polsce~flaj danlacy grożą, oderwa­
n~enl ziem\vschodnich Polski. Niemcy mó­
wią o 7roian'ie gi'arik Polski na zachodzie, a 
zrdz1 w osta.tnich Jatach zdobywali dla 
8i~bie coraz większe przywileje. Otworzono 
~lł'$m zupełnie wrota tła wyższe uczelni~, 
~llmr~ więcej jest źydów· adwokató\v, sędziów 
il~~rzy, coraz ic11 wi~{;;,;j Ula ohecnie do­
st,,\if rządowe. Ostatl1ioogłoszono ,"" dzien~ 
~łlYojskowyn1, że na 48 dostawc(hv do 
."a,było 43 żydów. Budowle dom6w, 

się już walą, przy dyrekcji kolejowej 
'ł,'łh~łmie, na sumę kilkunastumiljonów 
".tych, otrzymała firma żydQwska· "Bu­
dexu~ Żydów i Niemro\\7 nikt nie uczy że 
O"d polityki trzeba strohić, jakod zarazy. 
Obi wiedzą, że tylko przez spra,vną sUną Ol' 

ganizacj ę polityczną naród może zdobywać 
tnaczenie i wpływ. Obywatel zachodniej Eu-

orek, 2~"go maja MI4S 

. Wielki : dr~mat· 

• rolach 
gł6wnych: 
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ropy; Anglik, Francuz czy Włoch, dobrze 
to rozumie, że zajmować się polityką ~ to 
służyĆ Ojczyźnie. Polityka jest to organizo­
wanie narodu dla spełnienia ważnych 

spraw państwowych. 
, '\V jednej tylko Rosji karano za zajmo 
wanie się polityką, prześladowano: nieza1Jeż­
nych oby\yateli, co nie chcieli "8 ~ę zachwy­
cać zIemi poczynaniami rządu, czy urzędnj::: 
ków. Uczono z urzędu w Rosji obywatela 
pokory i bierności. BiJerność .zgubiła. Rosję, 

ona sprawiła, ,że naród nie umiał się sprze­
ciwić, złu i poddał się pod- straszną katorgę 
bolszewicką,. . / 

Słusznie też jeden z historyków pol­
sĘich nazy\vanajwiększę, . zbrodnią· wobec 
Ojcz·yzny bierność ludżi uczeiwych .. Gorszę. 
jest .~ mówi on - bierność uczciwych,ni± 
działanie nikczemnych. Uczciwych w naro­
dzie jest więcej, nikczemników garstka, 
ale bierność uczc~"vych dajezwycif~stwo nik 
czemnym. Szkodnikami są ·ci, co usyph!ją 
naród, -co szczepią zarazę bi.erności, co odsu': 
wają naród od działania· politycznego_ 

My, narodowcy, wyznając zasadę, że 

Ilaród polski jest gospodarzem w swojej oj­
czyźnie, musimy wydać stanowczą walkę 

bierności. Chcąc zorganizować naród do spel 
11ienia \vażnych zadaii, musimy stworzyć sil 
ną, czynną organizację polityczną Stronni­
chva Narodowego. Ospałość polityczna na­
rodowców musisprQwadzić nieszczęście na 
Polskę i jej obywateli. Jeżeli obywatel nie 

chce się stale i wiernie zajm,ować i&; 
to ona się nim zajmie ze szkodą dla i 

Powszechnie ludność narzeka obecnie 
na wielkie obciążenie podatkowe. Narodow" 
cy są zwolennikalni oszczędnych budżetów: 

zmniejszenia i sprawIedliwego rozłoż~nia 
podatków. Gdyby obywatele zajmowali si~ 
polityką i towiedzieli,to w swoim interesi~ 
silnie politycznie zorganizowaliby się, żeby 
przy wyborach jak najwięcej wesżło naro­
dowców do Sejmu. Tyulczasem bieJ;'ność 
obojętność przy wybor:;tch szła tak daleko, 
że jedni nie poszli do głosowania,.a drudz~ 
szli często jak barany do rzeźni, głosująC 
na tych, co są z\volennikami nadmiernych 
budz. Z tern bałamUCeniem ludzi trzeba skot 
czyć. Nikt za Polaków Polski budować ni~ 
będzie. Tylko . wspólny wysiłek zorgani.zowa4 

nych narodowców może utrwalić byt Polski 
narodo \vej i katolickiej. 

'Bolszewicy, stawiają pomnik pisarzowi 
Tołstojow~ w Rosji,. który naucz.ał, że nie na 
leży l)rzeciwstawiać się złu, ze- ono samo 
przejdzie. Rosjanie \v tę zgubną naukę uwie 
rzy1i i dostali się w moce szatana bolszewie 
fdego. . 

Kto głosi w Polsce z,asadę bierności 
i zniechęca ludzi do zajmowania się poli~y'( 

ką, czyli sprawami Polski,ten jest szl.\:Qdni .. 
kiem. Tym, co głoszą hasła bierności, cZY, 
bezpartyjności, narodowiec musi pr:zeciwsta. 
wić silną organizację Stronnictwa. Narod~ 

wego. 
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d ' ~PBÓBOWANA METODA 

DBMOKRATYCZNA.-. 
Paryż 21 .. 5 ("ela wł., 

! Jak dono$~ą, z Madrytu, sąd wojenny; 
wYQt\ł wyrok w pr'lcesie pr~eciw~p Oł'g?Ul­
-~~f{łm nłe~dałej rewolucji w Hls~panll· 

,," - Mocą tego wyroku 7 zpup.tQ;vauych 
&fi«łłFówartylerji skazanO' na f31I1;CrC, 14 na 
dQlywotnie Więzienie,illnych zą~ ną. karę 
wiflięnj~ pomlęd~y 20 a 30 lat. 

DALSHY 0140 EGZAMINÓW 
w MEKSYKU. 

" Paryz 27-5' (tel .. wł.) 
. Rozruchy studenckie na uniwers.yte-

cl~.łDęk§ykf;l,ńsl{im przybierają. coraz więl\.· 
sze ' rozmiary. 

, . Do ruel1u przystą,pili studep.ci wYQzją 
ł1:l>mędycz~ego i s~k91y hą.nq.lowej. WC~Q.- ' 
:gt;l,~p.ia dzisiejszego dosz}.o do nowych '5.tarć 
'~ ,'"~~lieją~ 

śMIERĆ w KINIE. 
Londyn 27-~j 

Donoszą z Pekinu, że V'ol chiilsk,ięm 
mieście Inkoou wylYuchł ,w kinematogr&fila 
Y9~~r,który rozszerzył się z niezwykłą 
&~ybkością. Zanim straż ogniowa zdołał~ 
pr~ybyć,cały budy:n.ęk znajdnwał się ju~ 
wpł()mieni~h. ,·Werłłllg urzę(iowego slpra­
wę~<iariia ~gillęło w cZąSie VOi~ru &3 osoby. 
P:r~yęzyha'kątastrofy nie została ,dotąd wy-
j~Iiiona. 

-_ •• _-------------Do akt Nr. 522.;28 
O.WJ:IIS~CZłłNIG. 

f(omorńik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
fe.fU Słanisz, ~m. przy ul. I{o:Qstautynow" 
ak.~ej Nr. 51, obwieszcza, że w (llliu 20 czerw 
cł\tP29 T.QP. gOd;ziny 10~ej z rana, w łJodzi, 
pr~Y ulicy DłlJgosza pod Nr. 43 odbędzie 
~lę spr~ędaż przez pup liczną licytację fU" 

chomoścl:urządzenia kantoru, manufaktu~ 
ry i maszyn fa..brycznyc~ należących do 
fir.: Franciszek Fiszęrspad}(obiercy oszaco;: 
wanych 1.300 zł. 
Lódź~dnła 24 maja 1929 ,r. 

Komornik:: Teofil Stanisz. 

'-.:~Ji 
------------~I--. I 

OSTRZł,;.iNIł. Ch~4C ~ał:lYć 
"pi'ą,z~~ nłls~ęgo wyrQb~t nale" 

*y pQ:y k~priie _kcento\Vllf 
. 'w:Yl',żnie 2:ądać oryginalnych 

proazk.ów z "KOGUTkiEM·· Gą .. 
, seckiego znanych od lat tr~y .. 
,d:&i.,tu. Zwra~ajcieuwagę i od 
I!lu(:.~icię QPorczywlę poleca­
ne ~e.iladownictwa w pQdobnem 
do naszego opakowaniu - ł 

",.Mlel.kl'. ,Ki •• m.łogra! Oiwlilowy 
. . "Qd 28~ V do 3 .. VI. 1929 r 3015 

, ., pl. _"oal,cIt.: 
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~/~~i: 

KU CHWALE 
~a':'J'"C y Z ., Y 
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Drezno 27-5 (leI. wł.) 
f'oclczas :nie<t~ielnych górskich wyś.:!i­

gów samochoq.qwych, w L ueckendorrie, któ­
re ~gromad~ły przeszło 40 tysięcy widzów, 
\V'ydarzyła się straszna kętastrofa. 

Podczas ostatniegq biegu, wóz marki 
,,:allgattiH,kierowąllY przez :lnanego wy­
ścigowca J\tIal>la-M,o rgręU$leruą., wpadł m.1ę­
dzy tłum widzów. W mgnieniu oka nę, 
miejscu katastrofy legło pokot,em mnóstwo 
ludzi, skąpanych obficie krwią. Krzyki ran­
nych r.ozlegały się w promieniu kilkuset 
metrów. Jak dotychczas stwierdzono, 4 oso­
by zostały na miejscu, 9 osób odniosło cięż,:" 
Jiie, a 12 lŻiej8~ę :rany, Równiei kiero\vcę, 
11leszczęśliVlego wozu 1\1abla-1Vlorgensteru 
O'dl1iósł l"ą.illy ciężkie, jednak istnieje np.~ 
dzieja utr~ymę,nia go przy życiu. 

Frankfurt 27 ~5' (tel. W!.) 
\tv oc;lg.ąlenil,l. 400 ~trÓ'\V od Fran}(~ 

furtu nad Odrą wydarzyła się w niedzielę 
po połudn,iu ciężJrakatą~trofa ~amochodo­
wa. Katolickie zrześzenie czeladnikó\v z 
Kostrzynia wyjechało samochodem ciężaro­
wYĘn na zwiedzenie klasztoru \v Neuzelle. 
Nłtgle alutozboczyło z drogi, uderzyło o, 
drzewo przydrożne i vvywróciło się. Trzy o­
soby zostały zabite, 3 dą..ls.ze odniOSły cięż­
kie, ~4 ,osoby lżejsze rany. Rannych prze­
\VieZlO110 do sz,pitala W Frankfurcie. 

a 
lą.ng, art. drĄl1l. oraz tą;l1~r:h-.~" Or­
dyńska oraz bracia Mich~ł i Mą!J~n .~o 
wie! To\varzy&two wybIerało SIę na 'Y~ł\ 
wę do Poznania. SamoohQd prow~dZ1ł". P: 
Bodo. Tuż za Ło\viczeUl wskutek cIemno'el 
p. Bodo nie zal,Hvażył zakrętu i :vjeclu\ł pa 
nasyp wysokości 4 mtr. Samochod na ,$k~­
tek gwałtownego skrętu spa41, ~ ł-m4tfQ­
węj wysokQści. - Śmierć ll;;t IIl~ejscu: po"= iłł}z-. 
mochodem znalazł 32-letIli IŚ. p. Witold BQ­
land, reszta towarzystwa d<n1:ląl~?i~t­
szych lub lżejszych ohr?-żeń. N~ pom.oe o­
fiarom, ]rątastrofy pr~ył;>jeglikQłe.jfJX~ om 
miejscowa policja, którzy przetransporto­
wali rę,:n.nyęh do s~pitalą. śW. Tl&ltu,sza, VI 
Łowiczu. 

-'Zawiado,miona o wypadkU k6fn@4~ 
'wojewódzka P. P. W Wtlr~~wie Wf$łlłłl 
na miejsce dyżurnego komisarza, ktQry 
przeprowadził dochodzenie~ W niedzielę f~" 
no dyrekcja teatru 'wysłała dwa samo-eng.,. 
dy dyrekcyjne do Łowicza, eel,ęm .zbadę,pitil 
przebiegu wypądkq. i ewe1,ltllalnego przewi~,. 
zienia ranuych do Warszawy: Zabr~\1P 
róWnież kilku lęĘ1;\fzy. 

P ~ OrdyńSKa.. tl9~naJ~zła,~~·nia. ręki, 
zaś p. Bodozdrf,tpą.nią l"fJ,l'~Y Ol,'ę.z lię~.. ' 
nych obraż~l~ na ęąłem cielę. Br~ia Rąe.Ę ... 
komę _lZostąli tylĘo lelik9 wturbovv@,ni. 
Samochód został dQszczętnlerozbity. ŻwłQ"-. 
Id t:rą.gic~ię zmg.rłęg() s'. p. Witolda Rol~n'" 
da za,peppieczQ:110 nłl> miejscu. 

~aznae~yć naJeży, 'żew ciągu stOłlJ.U" 
vVarszawa; 27-5 (tel. wł.) ĘQWO krótkiego czasurQdzi"flłi\ pJj.K<>nopk~ .. 

\V nocy z soboty na niedzielę tuż za Rolę.ndów PfJl1Qii drugi już bolesny cio$_ \V' 
Łowiczem wydar~y"ła się straszna kata- jeslIelli ub. paltu zmarł na atą.k_~ercowy J!Q:o 
strofa samochodowa, w której śmierć znal a- pularny ą,l'tysta Teatru NarotiówegoŚ. p~ 
zł~ jedna osoba, a cztery zostały ranne. Teodor Roland, vvcznraj znów zginął syp je-

Około godz. 1 wyjechali z V'\larszawy go V\Titold. Ś. p. "Vitold Roland OSiel'IlCU 
samochodem pp. Eug:enjusz Bodo, Witold RQ lllatk:ę, zn,aną. arty~tls:~ 91'!i}.~~otti j córec~ltę. 

saa J2 

HA LARZE ZV y POlA E 
SCBWYTANlłĘ ŁÓDZKIEGO "DJ4MENt'U. 

Poznań, 27 .. 5 (tel" wł.) 
Już od całego, szeregu miesięcy na 

terenie G. Śląska, b. Kongresówki i Poznań~ 
skiego grasowała dobrze zorganizo'wana ban 
da handlarzy, trudniąca się zawodowo wy .. 
wozem zagranicę młodych dziewcząt oraz 
przemycaniem obywateli polskich do Nie­
miec, a zwłaszcza mężczyzn w wieku pobo­
·rowym, jak róvvnież osób,' poszukhvanych 
przez władze policyjne. 

Ślady wskazywały do Piotrkowa, Byto 
mia, Klucz~orku, Dortmundu, Paryża, Luk­
semburguy a' nawet do stolicy Brazylji Bue 
nos - Aires, gdzie lokowano dzievyczęta, 

idąc po nitce do kłębka, policja zdemaskówa 
la wkrótce szajkę i osadziła ją w areszcie w 
Katowicach. 

Na czele tej bandy stał nięjaki Ejzel 

FBldb~um i brat jego Izrael, mmieszkaii v'" 
\VarszfJ.vvie, którzy wraz: z' Iłyfke;n;t Dja~en­
..tem z Sosno\vca, Aronem Dją;rnentem ~ LQ­
dz-i, Dawidem' Hallznerem z Czudca, 1\.1ty­
nem J\Ialerem z Szczekoc~n i Moszkfem Szl4t 
mą Hauptmanem z P!9trkow~ operowali 
na dość wielką skalę. 

Pośrednikami, ich byli Getzel i Skala 
Knop uraz Fajkus Lajzer Tondowski i Mqrd 
ka \Vaisbart, wszyscy Z Sieradza. U wszy­
stkich przytrzymanyh przeprowadZOno rew] 
zję domową i osobistą, prz·Yczem,znaleziOQ;() 
obfity mat.erjał dowodowy w: postaci, lÓŻ~ 

nych listów, tudzież pocztó\vek od osób już 

przemyconych, bądź też czekających na. prze 
szmuglowanie zagranicę" a tD' z Polski, ,Nię­
miec, Belgji i .Francji DalSze dochodzenia w 
tej ciek:awej sprawie są w toku. 

I plomi ni 
~odpa'lo;n,y niedoptlłklem papierosa 

'Kraków 27-5 
W czol'aj odleciały dwa samoloty ty­

pu Ansaldi, 'własność akademickiego Aero­
klubU do Brna morawskiego na meeting lot­
niczy, urządzony pl'zez aeroklub' czechosło­
wacki. 

Z powodu ntekorzystnychwarunkó\v 
atmosferycznych vv okręgach :górskicb, nad. 
któremi ,odbywał się przelot, lotnicy zrezy­
gnowali z dalszego lotu i 'zawrócili. 

W lócie powrotnym jeden z samolo­
tów, pilotowany przez kpt. pilota dr. Halec­
kiego ,z.'powt>du defektu motoru .zmuszony 

był do lądowania w okoliCY Czernichowa. 
,'\V czasie lądovvania; z povvodu .nie .. 

równości terenu s.amolot uległ poważnym 
uszkodzeniom, pilot i obserwator' wyszli be; 
szwanku. 

Dookoła samQlotu zebrał się tłum 0'­
kolicznej l'udności, która mimo Qstrzeż&ń z& 
łogi) tłoezyla się do k'ół aparatu. 

'V skutek nieojtr(}żności jednę[fQ % 
e~lłopów, za paliła się od porzuconego pa-
plerosa benzyna. . 

Samolot w jednej chwili stanął w plo 
.:mieniach ' spłonął doszez~:tllie~ ~. , 
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L.ek~t)mynno$Ć .unel'Ykanskiej miliArderki 
,spowodowała sprawę, przy 

drzwia~h :.zamkniętych 
, 'Pi 't. 

Szaleństwo iednei nn ey 
'Tragiczne ,', 'cl~jejeno,40Ć:lf~shejpailnY5 
kt6rawdążeniu do swobody zlekcewa-

iyła potęgę opinji 
W roli głównej , 

. Pełna og~istego temperamentu' 
- .- piękna Australijka 

LłVE' BORDEN i zdobywca serc 

A.~TONI MORENO 
/ N~.<;łprogram farsa 

•••••••••••••••••• 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
Teofil Sranisz, zam. przy ul. Konstantynow­
skiej Nr. 51, obwieszcza, że w dniu 7 czerw­
ca 1929 T. od godziny JO-ej z rana, w Łodzi, 
przy ulicy Szkolnej pod Nr. 28 odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną iicytaC'ję ruchomo 
ści; mebli należących do Abrama L. Bilan­
dera oszaco\vanych 650 zł. 
Łódź, dnia 25 maja 1929 r. 

, Komornik: Teofil stanisz. 

"rtOZVlr;,r-- \VtoreI\:,ró-gomaja 1929 roku~ 

Il " 
" 

W spaniała epopea przeżyć Pl'ZYiód i sensacji w krainach' podzwrotnikowych 

W roli gł6.nej r ice. 
l 
i Wazarów i Tugaló W oraz ple~fę 

Nadpl'ogram. farsa l UWAGA! Wyś\-\ietlają jednocześnie kinoteatry Wodewil i Corso UWAGA! 

bsuniecie siv· gór ałopalsEB 
STRASZNA KATASTROF. A POD KUTAMI. 

Lwów,. 27 .. S 
Na drogę, prowadzącą z miasteczka 

Kut do wsi Ro:d6ka w pow. kossowskhh n· 
sun'ę1a się-w pGfZe nocnej slttała na prze­
strzeni około 2 km., wsltutek czego komuni­
kacja kolowazosłala przerwana. Obalone 
zostały r6wni~ słupy ·tel~gr·aficzne. Przy .. 
wrócenie komunikaCji połączone będzie z 

-Do a}{t.~r.1884.,.28 
OBWIESZCZENIE. . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

Teofil Sł'anisz) zam.przyul. Konstantynow­
skiejNr. 51, obwieszcza, Że w dniu 6 'czerw­
ca1929 r. od godziny ID-ej 2 rana. wŁadzi, 
przy ulicy Długosza pod Nr. 43 odbędzie 

się sprzedaż przez publiczną licytację rucho 
mości: maszyn fabrycznych należących do 
fir.: Franciszek Fiszer spadkobiercy oszaco 
wanyeh 6000 zł. 
Łódź, dnia 25 maja 1929r; 

Komornik: Teofil' StaWsL 

wielkiemi trudnościami ze, względu . na o~ 
brzymie masy skalne, zal~gające d.:rogę~· Pl'~ 
ce zostały już, rozpoczętt>" 

. ,Dwa, domy zniesione~.p:t:zez ,Sp'ad~ającf 
m'asy. Czy były ofiary wludziacb nkwiado~ 
mo - skutkiem zniesienia komunikacji te; 
legraficzne,j i t-21efoniczllej. 

.. 

b l 

nym. Gdy powrócił do domu i ponownie' 
zasnął, chłopi obleli dom w kilku' miejscacb . 
naftą i podpali. . 

Niebawem cały budynek stanął ~ . 
płomIeniach. . 

Mensch, zbudzony qdblaskiem. oghi~' 
wybieglz żoną na podwórze. . " 

':Vidząc cały dom w' plomieniach, 
wrócili do izby, gdzie :spało ich dwoje dzie--
ci \y wieku lat 8 .} 10. . 

W tej chwili _ wiązan~a. dę.~bco;we L-.... o.­
wała runęły, grz1ebiąc całą rodzinę. \Vs·zy:. 
s('y czworo spłonęli żywcem. . , ' .. ' " .# 



Urzą.dpiet),iężlll: w Wą.szy:ugtonie "Bu~ 
.~ of printing ąnd engrąving" ma .w tyill· 

. ~ie~ęy do spełnienia,- zadanie, jakie-
łę ,:nie spełniła dotychczas żadna 
łYłiaoowawytwórniapieniędzy. :Nawet w 
f.lBSach największej inflacji w Polsce, Niem 
ą~ch, na Węgrzocb i lt'rancji żadna z wy­
~wó.rnit:ych p~iłstwnie wYPl~odukowała tyle 
płJ.piero:Węs-Q pięniądza, ile,· go ma wyprodu­
lięwać ,:w~twórqla waszyngtońska 'w· kraju 
id.zi:e inflac ja j~t nieznana. 
"Z dnie~ 1 !lpca. r. b. większa częsc 
q~tychczasowyc.h pieniędzy: papierowych {)ta 

l!ówZjednoczoJlyc! ma być wymieniona na 
~pwe znaki obiegowe. Chodzi w sumie o mi 
U~rd dolarów papierowych. 

'. Zamiana starych dolarów na nowe 0-

~ę.zała się potrzebną z wielu przyczyn. Prze::: 
4ęwszystk.~em skQnstatow an.o; że prawie we 
,wszystkich krajach na całym świecie pie~ 
nią,(jz amerykański jest ulubionym papie~ 
rem fal.ą.Z0rzy.' Ta, ,wzruszająca solidal.'ność 
niebies,kich ptaków pochodzi stąd, że dolar 
amerykański jest pieniądzem zdrowym i od 
gł'Ywa, :w ,wielu krajach rolę atache pienią­

~zamiejscowego. Popyt więc na niego \vzra 
~~a~. iwżrasta dziś może już nie w takiej 
~ieI;ze jak dawniej, niemniej wiele jest jęsz 
~ ludzi, którzY lubią miętosić w swych 
~~tfelaęh zatłu·szczone banknoty amerykań 
ękie obok świeżutkich banknotów własnef50 
kraju. 

.. Główna jednak przyczyna zamiany sta 
~ych dolarów na.nowe leży gdzi.e indziej: O-

c k.~~M9 się, że wielkie banknQty' dolarowe s~· 
~~ęp~tyczne. Były one za wielkie. 'TOt0Ż 

, AmerykĄnie zdawna.- nosili·się już·z zarnia.-
f~~ wrdania nowej edycji pieriiądza. " 

N,owe dola,fY, jak:ie wyp-u.szczają Qbec .. 
~e Stany Zjednoczone, są o jednQ. tr~ecią 
~niejsze od starych. Są one więc 8 o:wiele 
l;ejs~. . , . 

'Zwrócono wielką uwagę przy wypusz­
~ą~ll~llnowej edycji na mQżliwości podrabia::: 
~~.QtÓż, za.stoso:wane rnają być najnowsze 
ódkryeia chemji przy ich wytwarzaniu. Te­
r~z bardzo będzie rzezimieszkom, światowynl 
fałszować banknoty dolarowe, gdyż, aby je 
p..aśladować, należałoby rozporządzać takie­
Dii llł~~~Ylł~m.i; jak~e pójdł! w ruch przy dru 
Jf9Wap.iu nowę j en:d$ji. Ą masz~ny; te są no-, 

" 
8) 

~4y po kilkudniowej gorąch\.:c obudzi 
ł@: ~ię R6ta" nd~ła dziwne uczucie ciężaru, 
i.mgły i tępoty. Zdawało jej się, że nagle 
ot~arla zakazą.ne drzwi, które umocowane 
na niezuanej sprężynie, .wyrwiały się jej i 
Uderzyły ją .w głowę. W <:!zasie choroby nie 
Pqstępo.wał jej łóżka mą;ż z br~tem _ Jerzym. 
łe,j d~iwnych nlajaczeńi nazw z przed wie­
lfq~f słuchał jeden, jako lekarz słucha ma~ 
jączeń na tle przecz~tanych książek i wi­
'g,zia,nych filmów, drugi jako teozof, szuka-
j~y wątku z przerwanej nici :Z. zaświatów. 
(;qz tego' zrozumiał i odczuł Jur, nikt nie 
wię~ 'a,lę nieoblic?Alny jak zwykle, odjechał 

uocą, jak tylko się upewnił, że Róży nię gro 
ji ~e~piac~ń$ł;wo. 

oha zaś wstała, n.abrala apetytu, po­
aloktd ~ .~ al iAe J'Ui chciała sobje 

wocusne ~ bardzo drogie~ dost ępne jedynie 
dla bogatego rZCj.du Stan6w Zjednoczol1~ch­
Do~ć .WspOIIl.IlteĆ1 że przy druko'wa.niu no­
wych dolarów zastosowano aż 18 tajemnic, 
18 znaków, dostrzegalnych tylko dla ban­
ków aIl,lerykańsldch, chronić b.ędzie nowy 
pieniądz przed podrabianiem. 
, Dotychczas Bureau ni printing ą.nd 

engravin.g 'wypuściło już 900 miljonów do::; 
larów, które leżą. w schowkach pancernycb 
Ameryki. Ażeby dodrukoV\Tać pozostałe 100 
rrliljonów dolarów wytwórnia pracuje dzień i 
noc na cztery zmianl' Produkcja dzienna 
wynosi około 6 tonIi banknotów. Ogólna wa­
gą. wydrukowanych banknotów wyniesie 
1.500 tonn. Ążeby rozesłać te lnasy papie­
rów'do wszystkich stanów, trze,ba b~dzie za 

y 
pakować je w 40 w~gon~ch .. 

Zamienione będ~ praedtrwszys~tęm 

ba,nknoty drobniejsze, l, 2 i 5-g.q!ąrQ\v(J. ,,~ 
knoty na grubsze sumy pozostaji chwil&1VO 
jeszcze w obiegu. Dolary zawierają. ~ l 
przedtem, głowy prezydentów ą,mer:ykłil­
skich.Prohibicjoniści żądali, by, na nOWfęp. 
banknotach wydrukowano propagr;mdęwe 

napisy przeciw alkoholowil ale "m{)krat' 
stanęli tak groźnym murerp przeciw~!> '~trąl 
zachciankom, że zamiaru poniech:ł\~o. .Aję<­
by zapobiec zdradzeniu tajemnicy drukQwa~ 
nia nowych banknotów, otoCzo.no kiIkęmf1t 
kordonami wojsk i milicji nieumundurqwa~ 

nej wytwórnię i wszystkie najmnieisze' ś~leż 
ki prowadzące do niej. Nad wytwórnią, @o 
szą się aerQplany stN1żnicze dniem i nocł. 

kła Ity III 

I Jb 
Do Moskwy nadeszła świeżo wiad{)-

mość z Uralu o wykryciu nowegowielkieg{) 
zagłębia, ułl.ftowego w obwodzie Werchnie­
Czusowskim. Komisja geologów, pod kie­
runkiem znanego uczonego prof. Preobr.a.­
żemskiego, po dłuższych badaniach ustaliła 
że na olbrzymich przestrzeniach tego I)b\vo 
du na nieznacznej g'łębokQści znajdują. fiię 
obfite źródła naftowe. Jak .oświadczył prof. 
Preobrażemsld, chodzi \v danym 'Wypadku b' 
wykrycie całego no"\vego \agłębia, które 'nie 
wątpliwie już w najbliższej przyszłości ode 
gra decydUjącą rolę w światowym przemy 
śke na,ftowym. Za treść swego oświą<lcz.~:p,ia 

I r 
Zdarzyło się to w Nowym Jorku. 
- Proszę mnie ogolić - rzekł młody 

tęlegrafista \Vatsen, \vchodząc do zakładu 
fryzjerskiego. 

- Służę panu - odparł fryzjer z ja­
kimś niesamowitym blaskiem w oczach i 
po chwili zabrał się do golenia. 

Godzina l)yła bardzo wczesna, \vięc 
w zakładzie było pusto. Po kilku sekun­
dach fryzjer, goląc swego klijenta, zacząl 
śpiewać zupełnie bezmyślne piosenki, mrll­
czeć coś pod nOSIem, chichotać. 

- Zarżnę szanownego pana. - oto 
były jedyne słowa z sensem, które vvymó­
wił fryzj er. 

Pan Watsen nie mógł poruszyć się. 

przypomnieć zdarzenie z przed choroby, od­
czuwała silny nacisk mózgu,' tajemny roz­
kąz,. aby tego nie poruszać. Uczuła wstręt 

do stawów i nie znosiła woni floksów, a 
wszystkie suknie wzoro'wane na strojach 
dam z dyrektorjatu, wyrzuciła, jako śnliesz 
ne i niemodne. Po jakimś czasie zupełnie 
przyszła do sie'bie, nabrała nowych zachceń, 
stała się normalną, interesującą kobietąt a 
doktór nie mógł znowu nic jej zarzucić, ani 
pod względem zdrowia, ani taktu. Nie:samo­
wite to zdarzenie zostało tylko w pami~ci 

Jura, ~tóry dotąd nie spoczą!, aż z starych 
papierów i le.gend rOdzinnych odt\vorzył ro­
mantyczną historję o ś. p. pradziadku swym 
Marku Dzierżawskim i uwiedzionej przez 
nieg{) pannie respektowej Jagusi, która wo· 
lała śmierć w sta:wie, niż hańbę, jako że on­
giś inna była etyka w tej żenującej k\ve­
stji. Nie mogąc bez książk8Wych argumen: 
tów uwierzyć w powtórne wcielenie Jur dht 
go Dam~śla.ł si~t pod jaką k.a;tei'orj~ zjaw 

- dodał prof. Preobraże}nski - ręczę 
s\vem doświadczeniem i repu taają wielolet .. , 
niego prac(.ywnika na Iliwie :ąflę9.ń ·~f-:. 
towyc~. ~' .: 

\Vobęc pohvierdZ0nia. tych 'wyni~t?w 
przez komisję fachowcÓw, ·Tz.ł}d postan~wił 
przyst~pić do natYChmiastowej org~ni~ .. ·eji 
przemysłu naftowego na nowo' wykr.yt.1@..:-. 
terenach na \vielką skalę. W pier-wsaYll1 
rzędzie postauowiono prz~iedl~ć za~ię'~­
kałych na tych terenach' rolrlik6W·q:t?',::-:·"~p'-;':: 
l1!ych obwodó\v urzą.dzić rurociągi i t d. 

\VszYstkie te' tereny ogłoszono :wlas­
nQŚcią. państwQw~. 

e'a a Iii 
Po pleCach przeszły mu zimne ci.a.rki. 
\Vpadł w staJ). prawie że zupełnego Q~­
dlen~a. Nagle d:rz\vi trzasnęły i do zal\.ł~~u 
wszedł nowy klijent. 

Pan "Vatsen nieludzkim wprost wy­
siłkitemwoli opanował się i W o@iciu 
owego nowego klijenta \v lustrze po~ą.ł 
s,vego kolegę też telegrafistę, pana Dsyl~ .. 

Pe,wna myśl, jak błyskawica, . pru .. 
szyłamu mózg i nie tracąc ani c~iik'r, 
czasu; zaczą.ł palca.mi -vvypukiwać sygnały_ 
telegraficzue na krześle, które brzmiały:. -

- Fryzjer zwarjował! Ratuj mnie! 
Po chwili przy pomocy policjanta obłąkane-_ 
go fryzjera obezwładniono i przewieziono. do 
zakladu dla obłąkanych. 

hypnoty'czno-teozoficznycb, wpisać. ten, Wy­
padek. Wkońcu - nie wpisał go nigd~ie, ą~e 
nigdy ~eż nie starał się spotkać swej b.,ą.to-

\yt;j. Unikał jej świadomię,nie chcąc p~uć 

sobie i jej życia niesamowitemi odozuwa­
niami, do których nie tylko on i oita,-aie 
i współcześni jeszcze nie dorośli. ". ,. 

Długo i uparcie musiał tłumaczY9 so­
bie to zdarzenie Dzierża-wski i szukać przy­
kładó\v po mądrych księgach. DłUgo szuk~ł. 
Ale gdy nawet Gustaw M.eyrink sławne po::' 
wiedzenie swoje, że "ciało człowieka jest .. do 
mem, w któr:y-m mieszkają jego zmarH 
przodkowie\' odważył się przemycić zaledwi.e 
i to tylko w powieści więc i JUr· odsunął 
wreszcie siłą \voli namacalność tego zdarze-· 
nia. Postąpił jak l?oczątkujący kokainist~" 
który ostatnim wysiłkienl odsuwa pewnego 
rozsądnego \vieczoru ponętną truciznę f?d 
swych ust, aby zapewnić sobie jakieś kilk.a 
czy kilknaście lat spokojnego życia. 

KONIEC: 



S:kfOmny, ubogi i p~ą,cowjty student 
SorbQn.y? Jean~QurUęr,pr{tG9wa~ ()d dłu,i'" 
§~ę~o ęzaSllw, pwyskiej :,N'ar<J(lQwej Bi,bljo­
tłcę n3d .. , :rozp:rawą. 4QIUorsk<h 'któręjte~a­
~m.. bfł~ historjalIllgonotgw wę Ę'l·antji. 
?-:f;~a.t '. ~yrna4Sal.prze"we;rto,:v~~ia ,s1?Qre j ilo-
ąCl st.arrch k.sl~g, ,r~kppls0W, vamiętIli.,. 
ków,. k.tora od WIeków §po~zywają na pół­
~~n 'lllPll(}t~ki, zą.:pomnią,ne' .1, bezużytecz­
M:uałydzleslątki Iąti. nikt Ilię d,otykalpo .. 
.iół~Yehkart fOlja.ł6w,O:Pl'awnych w pęr­
,am1n: .. ~ oto traf, traf' zaiste przecudny 
fPprawIl, Ze J ęąnB.punię:r w jednejtakiell 
~ych.JisiążęĘ.· Zl1>a..lązł..* swe ~zęrięście.' 

BO'QtQ cosięsta.ło: Bounier znala.zł 
mię\lzy poiófkłemi' kartami,' . następujq.CY 
li~t w:za~kniętej kopercie,zapieczętow~nęj 
W}ęllneInl,lakqwelIli pieczęciami tej niezwyo:o 
klej treści,datowany" z 1735 roku. 

"Przyjacielu! Czytelniku! Ki:mE:ohviek 
jesteś, chcę cię wynagrodzić za to, żeś:;ię­
g~ą~ do, mego 'dzięłą! Zaklinam cję na pa", 
IDlęC tej, k.tór~ llli ~yl!:najdr{lższym skar ... · 
bem n.a ZIem!, prZYJmIJ odemnie dar, któ­
ręgon18 mam kQffi'u zosta'wić, niernambo~ 
~em nikogo bliskiego na świecie. ,Nie chcę 
z~1;>ierać z'' sobą do 'grobu majątku ludzio 
wrr~ądziU mi ~ało dQbrego, w życiu. . Chcę 
Wl,ęc nagrodzić ciebie, nieznany 'czytelniku. 
Vdaj ~ię do Ee~ą,ncon, do rejenta (wymie­
'!lipne dokładn.te:nazwi:sko), okaż ruuien 
lis~, ~ otrzymasz wzamian inną' kopertę, ,'.:f; 

~torąbęd~iesz wiedział, jak postąpić". Pod 
pis na liście wskazywał llę.· jedno z pięli" 
;nięjszychnazwisk rodowych Frnn.ąji. 

130unier jledzie. do Besancon .. Rejenta 
w~kazanego . w owym 'liście. czarodziejskim 
oddawna nie było. już na Świeeie. Kanc'ę­
lę.rję" godniez.oljyczajem, qziedzicz~ł któ,.. 
ryś'z krewnych. Po bardz.o długich pos·zu­
kiwaniach, .. znale~ono wśród'. starych, za ... 
k,urzonychaktówrejentalnych kO:pertę)() 
której była mowa w liście i wrę CZ{) no ją dy­
gocącemu .~, nro:cierpliwości Bounierowi. 

, Oh! Dobrze zrozumie każdy, z jQ,kiem 
ucZ/udem rozry\vałkopęrięubogi ,~t-t1dent 
~ryski ... JęJZcze lepiej pojmie' rOY.cząro­
wanię jego, gdy zamja$tpieniędży~ lub 
a}itu. spadkow~go, znalazł ... ' pukle jasnych 
w~osów kobiecych i kartkę papieru,zapi­
sa.llą teIll' samem pismem co poprzedni 113t, 
1t.i\Ę. ~wiełe obiecUjący, 2a\vierającą adre~ 
innego już rejenta, tymr'az8m w Bordieaux. 

.. § p= 

(1'-· sz f nicy 
: :l~hało w kierunku drogi do Stai~ 

nes'--.~7jAśnił., - Pozna je pan,' bo miało 
uszkQ~:Dj numer. Policjant, pełniący służ­
bę, pytal·:mnie, czy j~'widziałem. 

Pośrodku między drogami do Bat.iJ. i 
d(j3taine~znowu 'widziano auto, ale gdy do 
tarli do końca nowej szosy i do Hounslo,w 
llQad~ ślad zaginął. . 

" ' .. Motoęyklista i policjant~ którzy stale 
~łU tu służbę, twierdzili, że taki \'Vóznie 
przejeżdżał. Mieli dane, aby być tlego pew­
n,flni. ]policjant, który pełnił na szosię,' służ­b, lJliżej miasta, telefonował, aby' zatrzy­
maĆ' auto' z powodu uszkodzonego numerU. 

Automobil policyjny za\vrócił. Dwie 
$lOiY boczne, w które samochód mógł Skl'ę~ 
c16, wchodziły w rachubę. \Vidać też było 
kilka świeżo zbudowanych domów, grupę 
$M6ciu bud,ynków i jeden budynek samot­
nY! widocznie ni ezami e szkany. Long slde~o­
wał się na jpier\v do zamieszkanych 'domow 
i prze.dsięwzięl badania, które jednak nie 
da.łr zadowalajlj.cego rezultatu. potem udał 

"nOZWOJh','Wtorek, 28~go lllaja1929 b" 

, 
n 

, ,Z~ resztki po~ią.d~~ych 'pieniędzy,. z biją­
cem s1Cl'ceIIl J2<lzlę ,.' B01;lIller do miasta w 
którelf~po?ziewałsię' realizacji' swyPh 
ma,rzen. Ale 1 tu wręcza mu rejent koper­
t.ę ••• Z", puklami ja.~nych włosów i udania 
1Się4() Genewy . ' ' , 
" . ..Z~J?oż;;c2:0I}e już pi~ni~dzef!uaje się 
Bą\lll:nel Q.) uen,ewy,~naJd'uJe ~nów owe' 
puk1t i zawiadoll1iell,ię, te ... dalszy ciąg :qa-
stąpI w. Orleanie... -
i • . ,Zrozpa,c::Otly. stl1d~n t, zaczyna prze­
~llIlac HugDiI10W, llst tajęroniczy ;j Pllkl~ 
JasnowlQą,e i 2;wierzfl, ~ię 7!; s,wychl,ltr,ąpięń 
rę.<i~tor()wi j e4n e$o '~, wielkich- ;pism parys,. 
~I(!l1. '1)l;~najd\ljęprzynajm1J.iej c2;ęścio-

W dzielnicy londyńskiej Chelsea otwar 
t{! Wys~wę Ęwię.tów,Urządzoną, zdaniem 
fl;ną. wcąw, nę,jwsPflniąlej z tęgo rodzaju· po~ 
kazów. . .' 

" .l<.\viaty i roślhlY~ ~groIl1adzone na. wYJ 
stawie, pr.~edĘlta\vię,jq.· wartość 50,000 H .. ,$t. 
J eĘlzc;~e .'w'iększą wartość, jeśli Cihodzi o ko­
szty . urządzenia, przedstawiają modele mi.;. 
niat.ul'owewspaniałych ogrodó\v i sadów; 

Niektóre eksponttydostarczono .z Ka­
lifoJ;nji . .Inne z południQweJEurQPY, 'Afr~-
Id . jĄzji. "-

P .:minlstel;komunikacji, :n,ż.-A.Kiihn 
'lldzielił ,i11Z. Fr. DIeI'lliko \vi, dzjałające.IUu; 
z ramienia dyrekcjj.lasów państwowycn we 
LWQwie, zez,w·olenianę. studja przled\vstępne 
celem spor2':ądzenia projektu techniczllego 
,linij kolejO'wych ogólnej długości około 129 
km.7.któreprzechodzić 111ająprzeż woj. sta 
nisławowskie. Są' to linje 'wąskotorowe,: od 
miasta Kuty dolIną Białego Czeremoszu d.Q 
Kluzy,. Rudolfł:l. długości 80 km., od Białego 
Czeremoszu 'przez Hryniawę ku źródłom 
potolUl Propiwne dług. 15 krn., od Burkut1,l 
przęz Szybeny Jawornikdo ujścia Dz.em­
bronia, dIug. około 20 km.y \visząca kolejka 
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się do s:aInotl1P,g'o domu. 
, Badać te, miejsce 'wydało się zbytecz­

neni. \Vtem spostrzegł Long drogę prywat­
ną i, jak sądził, garaż. Otworzył drzwi.' 

~1urarzente skończyli jeszcze roboty. 
Na nieukonczonej drodze- . wjazdowej leżała 
kupa żw,iru.Potem spostrzegł" Long na wił:: 
gotnej 'ziemi ślady kół, które poprowadziły 

go na tył donlu.S!CI'Ce jego zabiłolllocno, 
gdy przy świetle latarkielęktr~czneJ ujrzał. 
zakurzone auto. 

. Był to stary Daimler! 
Zajrzał do samochodu, który był pu­

sty. ,Motor wystygł już. Drzwi do domu by-
ły . zamknięte, 'okna zaryglowane. . 

Dwaj(~tekty'wi rzucili snopy światła 
swoich la.tarek do jednego z pokojów:> ale 

,nie mogli dojrzeć śladów życia." Nie waha­
jącsię długo, wyjął Longbrowningi stłukł 
szybę. W następnej chvdli odsunął zasuwkę 

i otworzył okno. Pokój był pusty, ale ktoś 
musiał w nim być niedawno. Na podłodze 

leżała paczka z chlebern,'zupełnie jeszcze 
ś\vileżym. 

Gdy Rouch oświetlił ściany, zawołał 
nagle: 

-Atoco? 

- $ 't 

•• 
I m 
wą :rekompensą.tę: 4zi~nnilrpodejmuje si, 
finansowania tej "gQwtwy '~. ,~zQ~ęśęj~m" 
i,B.Qunier wędruje ~ mią,sta do mi.a.sta., 
p;rz.e:qliel"zył całą Fran~ję, by:łju$w' 3ęl. 
gji, ' Włoszech i włę.śnię ma,: jechać do .... 
,B()mba.ju, gdzie" kto. wie, cZY~l1ów nie 
znajd~ie w liście tak dobrze znanej n;tU 
kartkI ,2 nowym adresem i... włQSów' tej, 
)(tóra i;Jyła widocznie bard~Q ćlrQg~~ęfeu. 
fn:ystokraty L. :miała bujną fry~l,lrę .. ~ 
nltwa za szczęściem studenta trwa.... 1;)1) 
czego go doprowadzi? ... . 

Bounier wierzy, że część sz.częścia. 
aut ~.rea.lizow~ł, j~żdiąc ]IQ święcię i ~~u .. 
kając go tal\: mp.zolnie.;. ' 

Okazy kwiatów dostarcztal1Q drogą. 1 .. -
dową, morską, i powietrzną. S~e$ć samo li) .. 
tów przywiozło· znaczną ih,ść, rQśli!). i :k,W!8" 
tówz krajów odległy:ch o przęszłpt~y, t~· 
~i!łce klm. 

Same stofczyki" dostarczanę :ą;~WYiW 
wę, przedstawiają '\vartość 30,000 fŁ st. 

J eden z takich storczyków w dwuca.kr 
wej doniczce sprzedano za 350,' ft.st. 

Wystawa ściąga \vięlkie mąsy P\lPli~2 
!Waci angielskięj i obcej, zwł~sz~a..aInę~"" 
~ńskięj. 

I · J 

Betcher ,pochylił się i Pf"Q"ytą.t Nt\ 
biaiejścianie \vidniał wyraz: -

"Marlo'\v'" . 
Szybko przeszukał, dom. W cąlym :bu 

dynku nie było ani kąwalka m~pl~: mięjsęe 
to używane było \vidocznie tylko jaka sta:: 
cja pośrednia. Natomiaąt odkrył W OpustOł 
szałym domu cośnieocZlekiwanego, świeżo 
założony telefon. Natychmiast zadzwonił na 
na" sta,cję i dał się poznać. : . 

- Czy były. jakieś rozmowy? 
Powstała krótka pau,zą., podcza.ę któ­

rej telefonistka zasięgla..- :wiad.omoŚci, po­
cZtem odpowiedziała: 

- Ta.k, dzwoniono dwa razy, obydwa 
z Londynu. Raz o p6ł dod~iewiątej, drugi 
raz przed dziesiątą. Za p'ierwszym rf,l.Ze~Il 

nie było odpowiedzi. 
Betcher zatelefonował jesz,czedomiej. 

scowego post~runku :policyjn~go, Kiędy pOs 
wrócił do sierżanta, zastał go jeszcze przy 
poszukiwaniach, tyIIl razem bezowocnych. 

-,.- Posłałem po człow~!ka, :k.tóry bę­
dzie obserwował auto przez całą nOC i 2ę.~pe. 
sztuje każdego, ktoby je chciał zabl'ać~ a.le 
wątpię,abyte djabły:narazil".y: s:i~ ua.. W, .... 
-rzekł LOlli-
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KAJPRAWDOPODOBNIEJ - MOR­
DERSTWO .. 

W tych fintach sierżant KOP· li, L ud­
lik Szmidt, Ze strażnicy Dzisna, patrolując 
.rranicę,zabłądzil wskutek ciemności i prze 
lUd! na terytorjum sowieckie. Inny patrol, 
·~ajdujący się w pobliżu usłyszał Pl) ch\vili 
dlka strzałów, ponie\vaż jednak oddt;ł.ne by­
ry po tamtej stronie granicy, nie mógł 
Ihvierdzić ich przyczyny. Do chwili ohecnej 
władze sowieekie odmawiają wszelkich wy­
Jaśnień w sprawie zniknięcia sierżanta Szmi­
lta i zaprzeczają jakoby wogóle przeszedł 
p'anicę. 

~NIŻK.A OBLIGACJI POLSKIEJ POżYCZ­
KI STABILIZACYJNE.J. 

Od ·kilku dni giełdy aUlerykańskie no 
tują kurs naszej pożY0zki stabilizacyjnej na 
,liskim poziomie. dol. 83-83,50, \'vob€c nie­
~pełną 85 dol. z poprzedniego okresu. K:Jła 

. fachowe tłumaczą to zjawisko częścio\vero 
,fialszem zaostrzeniem się sytuacji na rynku 
finansowym amerykańskim, co wyraziło 
;ię ,między innemi w podwyższeniu st0'PY 
''dyskontoyvej prlZez banki an1erykailskie~ 

Koła fa!3howe uważają tę zniżkę kur;. 
:'&upozyczki.stabilizacyjnej za przemijającą· 

CQ POCZ4Ć Z. PIE:NI:(:DZMI~ 
;;_., C.jHorald Smith, jeden z amerykail­

slUch kr.ólów węglowych, którego maj~tek 
Q~eniają~ na 10.000'.000 dolaróvv, . rozpisał 
konkurs, w którym ma być wskazane, jak 
najlepiej może on użyć swych pieniędzy. 

: . Smith jes1t zdania, że cały jego luają 
tek nie powinien się dostać 4 jego wuucz­
kom,gdyż je1st zawsze połączone z wiel­
kiem ryzykiem gdy się daje ludziom majt:;!.­
:tek do ręki, wktó:nego zbieraniu nie bl~ali 
żadnego udziału ... 
. Takie nagłe zbogacenie, zdanieln 
Smitha, wywołuje lekkomyślność u osób 
obdarowanych, które vvkrótce puszczają 
':lekką ręką to, co ktoś w mozole długich· 
lat, przy wielkiem wyt.ężeniu umysłu, ..:ler­
yvów i pracy;· zebrał i· . potrafił ' zacho'wać. 

Prawdopodobnie konkurs będzie obe­
słany nader obficie, ale czy nabab anlery­
kański skorzy-ista lZ rad ludzi, którym ... 
nie udało SIę zrobić mąj ątku, skoro poszu­
kują zarobku w drodze konkursów, wąt­
pić należy. 

. -Dokąd jedziemy teraz? - zapytał 
Rouch, gd~ Wisi\edli. do swego auta. 

- Do Marlow - Odpad Betcher Long 
krótko . .;....... Do domu Jacksona Crayley'a - i 
biada mu, jeśli dziewczynie coś sję stało; 

ROZDZIAL XXVI. 
Nora Sanders czuła jieszcze :ból gło\vy, 

gdy zabrzmiał telefon, i człowiek, który pil­
nował jej. przez godzinę, \vstał bez SZID/eru. 

- Niech pani nie próbuje uciekać 
pr~ez okno, zaszkodziłaby pani sobie tylko! 
- zawołał, a sądząc z jego głośnych kroków 
po podłOdze, musiał być w przedpokoju. 

Słyszała, jak zdjął słuchawkę i m.ó­
,wił stłumionym gło,sem. Widocznie spiel:'ał 
sję .0 coś, wreszcile j.ednak wyraził mrukli: 
.Wie zgodę i rzekł przy te,m nieopatrznie: 

teru. 

- lVlarlo·w? All rightt 
Potem powrócił. 
- ·Ni:~ch paru przyg,otuje się- do spa-

- Dokąd mam pójść? - zapytała 

Nora. 
- Dokąd pani pójdzie, to 'wszystko 

jedno, b~dzie 'pani szła przynajDlniej mH~1 

Londyński Ogród ZOQlogiczny obcho­
dził niedawno swój stuletni jubileusz. Vvo­
bec popularności, jaką się cieszy ten w 
Europie 11loże najpiękniejszy i najdosko­
nalej zaopatrzony ogród zoologiczny obchód 
prz€szedł stosunko\vo dość cicho i n~,espo­
.strzeżenie. A przecie niema może w Lond.y­
nie bardziej ulubionego miej.sca spa~ero-
wego i wycieczkovvego jak Zoo, w którym 
skały, lasy, jaskinie, i stav.,ry sztu.':-zne dają 
zamkniętym z\vierzętom złudzenia wol­
ności. 'V książce swej "Animal Ivlysteries" 
dyrektor ak\varjum 'w Zoo, p. Boulanger, pi 
sze 'że przymuso\va sprzedaż z\vierząt nie 
dałaby więcej nad30.0QOfuntów (funt 43 
zł. 25 gr.) vVobec obfitości i rozmaitości 
tego z\v~erzyńca cyfra ·wydaje się niepolnier 
nie mała. Najcenniejsze z\vierzę tam to hi­
popotam i nasorożec, każdy oceniony na 
1.000 funtów. Młode żyrafy kosztują po ~OO 

=e 

i 
\tv szpitalu w Uzohord (Ruś Karpa­

cka) zmarła piękna, nies,zczęśliwa Angeli­
ka Gyorke. Lekarze nie zdołali ura to\vać jej 
od śmierci, którą sobie zada.ła własną 

. ręką. 
Dwa lata temu ukazała się w od-

e,inkach feljetono\vych \vęgierskiej gazc"dti 
w Preszburgu povvieść młodego pisarza wę 
gierskiego, 'Tamascha p. L ,;·Dom pięlclej 
Angeliki". Autor zaznaczył \v przedmowie, 
iże chodzi o autentyczne (pra\Ydziwe) zda­
rzeni.e z jego \vłasuej ojczyzny. Koloryt lo­
kalny oddany został 'wiernie i każdy czy­
telnik wiedział, o jakie osoby cbodzi. Rolę 
głó\vną. grała żona pastora e\vangelickie­
:goStefana Gyorke w Małem Behero·wi-e~ 
22-letnia piękność. ŻYcie miłosne młodej 
żony p a.sto ra oddano z tak \"lelkiem 
prawdopodobieństwem, że powstał 'wielki 
skandal. \Vpra\vdzie fantazja autora \vięk­
sza była od jej przeżyć istotnych, nie­
mniej jednak ludzie 'wskazywać jęli palca­
mina piękną mężatkę, tem bardziej, Że 
do\viedziano się, iż autor ba\vił kiedyś \v 
domu pastora. 

Pastor \vszczął przechv Tamaschywi 
prOCes o obrazę czci, zniesła\vienie i odszko 
dowanie. Tamascha uznano \vinnym, i ska 

zano na karę 2.400 koron. Ale· szczęście 

a potem już nas przyjmą. PrzyjaCiel pani 
Jest zbyt gwałtowny, dotai'ł za nami już ąż 

do końca szosy. 
Serce Nory zabiło nlocniej. "Przyjaciel· 

pani" - mógł to być jeden tylko człowiek. 
Co miała robić? Była pewna, że wkrótce od­
Szuka dom. Czy ll10gła zostawić mu wiado~ 
mość? Nie miałaolówka ani papier.u. \Vtem 
dłotl. jej dotknęła ściany. Paznokci~m wy­
skrobała znaczące słowo. 

- Co pani tam robi? - zapytał nie~ 

znajomy ni!eufnie, kierując na nią lampkę 
elektryczną· 

- Nic, - 'odpowiedziała, chwiejąc się. 

- Nie mogę chodzić, jestem zmęczona i gIo 
wa mn:iJe boli. 

Otworzył drzwi. 
- Pójdzie pani i· ~dzie się pani 

. cieszyła, że może pani jeszcze chodzić, 
ciągnę.ł znacząco, chw~tająć ję. za ramię j 

wyprowadzając z pokoju. 
Tleraz dopiero spostrzegła, że ból gło­

wy pochodził po części z pobytu w niewie . 
trzony m pokoju. Ś\vieże po"'\vjetrze nocne o· 
l'zteźwUo ją, posłusznie przeszła obok niego 
prze,z mał~ furtk~ w płocie za dom. 
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- 600 funtó\v~ Gdy dorosną, nie mają iad­
neJ wartości, bo z'" powodu długiej szyi uh 
można ich transpotto·wać. Słonie kQSZtllji~ 
około 400 funtów sztuka, a zarabiają prze\s~. 
ło .200 - 300 funt6w rocznie przejażdżkami 
z dziećmi. "'\tViek zwierząt nie stoi·",Y ,sto'" 
suhku do ich ·wielkości. Struś żyje 30 lat" a 
kanarek 20, sęp egipski może dożyć do "118 
lat, złoty orzeł 104, a papuga 102, h~y i 
tygrysy żyją zaled\vie 17 lat) niedź\"\:iedź33. 

I "\tV szystkie te liczby odnoszą się· d{) 
zv"ierząt, żyjących w niewoli w ogrod.zie. 
Metuzalemem świata zwierżęcego, jest żółw 
Na wyspie Św. Heleny żyje jeszcze żółw, z 
którym zabawiał się Napoleon. Daty, kiedy 
przybył tam ze swej ojczystej Aldabry nie 
zdołano ustalić, ale ten żóhy może sobie 
rościć pretensję do tytułu najstarszego na 
'wiecie zwJf::l'z,ęcia. Opactwo w Petel bo-

'rOlugh posiadało żółwia, który dożył 220 lat. 

pastora było zniszczone. "'\tVygrał wpra\Ydzie 
pró~es - ale żona nlusiała go opuścić 1 
przeniosła się do rodzicó\v. Dwa lata prze­
ży\vała· ona okropne męki duchowe. Próbo­
",:ala zapomnieć o- \vszystkiem, ale widmo 
"pięknej, Angeliki" prześladowało ją wszę­
dzie. Dwa, tygodnie temu strzeliła 'sobie w 
pierś; trafiła źle. Przez kilka dni walczyła 
ze śmiercią. Przy jej łożu znalazł się jej 
były mąż - był on świadkiem jej śmierci. 

\V jednem z pism złożył Gyorke· oś_o 
\viadczenie, w którem przypisuje winę pisa­
rzowi. Tamasch przeby\vał \v· ich domu, a 
kiedy Angelika dała mu należytą. odprawę 
zemścił się\v piekielny sposób. Nigdy· !lie 
wątpił \v nie\vinność żony i tylko z trud9m 
rozstał się z nią, gdyż tego wymagała ko­
nieczność. Nigdy jE~-~ak ·nie przestał jej 
kochać. 

1I1111 ••• IIII •• IIBIIBII •• Ir· 

otrle~n! . [~łOP[J 
do r .inosz8aiagazet 

Zgłaszać ~lę do adm.. "Rozwoj u 

Prze\vodnik jej nie znał widocznie do~ 
brze okolicy. Omal niJe \vpadli w sta·w, kto­
ry potem okrążyli, a wreszcie dotarli na 
dróżkę polną, która poprowadziła ich przez 
nieznaną okolicę. Na pra·wo ujrzała OSWle; 
tlony dom i usłyszała szcz.ekanie psa po-­
d\vórzo\vego. Nieznajomego zaniepokoiło to 
widocznie, gdyż pociągnął ją ze ścieżki i 

szli dalej, utykając, przez wysoką traw~ 

tak wilgotnąbdćrosy, że buty i pOilczoch~ 
Nory były po chwili' zupe.łnie mokre. 

Po kwadransie dotarli do płotu, niezna 
jomy szedł wzdłuż niego, aby wyszukać 
przejście. Po chwili prz:eszli przez furtkę i 
znaleźli się na nierÓ"wnej jezdni. 

- Jesteślny na rIliejscu, - rzekł 2 wido 
czną. ulgą. 

Skręcili \vpra-wo i po dalszych dwu­
dziestu minutach chodzenia po .... nierównej 
drodze -zbliżyli się do szosy, zanim jeszcZle 
dotarli do furtki, pro\vatlzącej na gościniec, 
lnogla Nora dojrzeć latarnie przejeżdżają:.. 
cych samochodów. • 

\V pewnej odległości od szosy niezna., 
jomy zatrzymał się. 
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.~NJ).\Ulli~ 
~tQrę~f 2&. m~ję.~· .Ą.1;l~u,$t~pą, 

TEATl\Y. 
':rę~irMlejski: -.;.. "Na dnię" 

. ·t.r~W I<~lil:leralny: - ,)Gor:}~zka .naft~H 
ll;e$tr Letm: _ .. ,~K.wa.dt~'~a lioo~~". 
[t~~r l'oJ!-u1arny.z "Księ~nic.zka ~ardas~(' 
G~: ~. ,~SZĘ~rłatne różę~~ ~ rę:wja. 

wmOWISKA.. 
(:$$inQ:.'....... ;J)~m~ pod maską" 
SlłlłDt<Uf.l: - ~/rę..nQęrz z dancilij!uB

• 

Luna: ...- "Płomień m.iłośd". 
Gf8Jld kino: - "Musiszsię ze mn~ ożęnić" 
Cę.pitol: '- "Bestją morska'',. 
ĄP9łlQ: . ....,.. ),Mia,stocl,1.dów:'~. 

P~a.ce:.- "ZIIlartwychwstanięH. 
CZary: ....... "Czarne sylwetki" 
CQ~O: - "Tarzan i złoty lew''. 

. l\fimoza: ---, "Co kocha' kobietka", 
()Q.ęQn: -,- "Szaleństwo jednejl\oc~". 
lt~llrsa: - "Karnawa,ł wenecki". 
Spó~dżie~nia: "Całuję Twąją dłQń Madę.me". 
M. Kin~' OŚw.: - "Kultura ciała\~ 
;)Yode.wil:. !'- "Tarzan i złot~ lew". 
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wladinfości bleiące 
DZIś ROZPRAWA PRIBOIWKO 

MORDERCYB.P. KRÓLA-ROMANOWI 
. .'. SZCZECI~SKIEMU. 

Jak wiadomo ną dzień dzisiejszy; ·wY.­
znaczo~a 2;ostała. rozprawa prze.ciwko Roma 
~~~~ SZG~ecip-skieIIlu oąkąrżonęmll. o' za1!ó j­
stwo zll~negQ Qbywatela b. p. Michała l(róla. 
l{ozprawa wywołała Vi naszem~ nrieście o.;. 
gJ:omne zainteresowanie. Jak się dowiaduj~­
w.Y, w ostatnię~ ~hwili mąrderca zrzękł ęlę 

gP.~*~y. (p) . 

WĄi;,KĄ Z LIOHW-4- LETNISKOWł-•. 
. 'W związku z nastaniem okresu letnI­

skowego, . staTo~ta na powiat łód~l{"i~. 
Rtewski wszczął akcję w celu zapoblezenla 
pabiel'ania lichwiarskich. cen za letniska o~ 
raz za ą.rtykuły żywnośoiowe w miejscowo~ 
ścU\ch'letnlskowych. \V sprilwie tej zostanie 
$wql~łli·J5.9nfefencja przy udzialew~aścici:­
li win ~~ handlarzy artykułami żywnos­
ciQ:\Y~~,aa której to konferencji zostaną u­
st~lC)n~ 'maksymalne cęny. Za przekroczenie 
g~Wq»ei({ęehnika grozić b.ę~ą sur<?we ka-

rl- (łll 

D"WA BAN)KRUCTWA PAP~ERM~'" 
KUPOł. TOMASZOWSKIEGO PRZ:CKA .. 

ZANAZOSTALA URZ~DOWI 
PROKURATOBSKIEMU .. 

W tych dniach w lokalu sto'\ivarzysze'" 
rat ~upców i· przemY$łowców w . Toma~zo~ 
wie' ·Mą.z. odbyło się posiedzenie wierzyclęh 
tmn~~w~~iego kupca A. F. Papiermana, 
któJ'ego długi· \v samym Tomaszo\vie wruo-
szą. przeszło 32 tys. złotych. . . 

Zebrani \vierzyciele na zasadzie całe­
ge szeregu danych doszli do przekonania, 
z~ bankruchvo Papiermana ma charakter 

. WybitIlie złoś~iwy i uch\yalili ogłosjć upad~ 
ł~ć nieuczciwemu kupcowi oraz przekazftc 
tę sprawę Urzędowi f.rokuratorskiemu \', 
Piotrkowie. (Wid) 

• .. 
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APLIKANT S.ł-DOWYDAFNER ZOSTAL SKĄ,ZANY N4 1 ltOl(: Wl'ZJBNr.~ 
Od l grudnia. 1928 r. do .1 marca 1929 

r~pracowałw charakterze. a~1ikanta s~do­

wego w ka.ncelarji podprokuratora 8;;;go re .. 
wiru Sądu Okręgowego W Łodzi j siedział 
przy j(}dn,ym stole· z aplikantem kancel~rji 
podprokurł:ttora 5-go rewiru Szermanem. 
. - W miesią.cu lut~m r., b. aplikant Dar 

'~er zę.uważył na stole u aplikanta Szerma­
na akta spra\vy Langhofa, które przejrzał i 
zapytał o los sprawy. Szerman . odpowie-' 
dział, że s!)rarwa 'zo.stała zakw:alifikowana nfł. . 
ulUorzenie. 

Dnia 26 lutego r. :p. Da,fner telefonicz­
nie zawezwał Langhofową Martę, ~amiesz;.. 

kałfl.przy ul. W ólczańskiBj 175 do swego 
prywatnego mieszkanta i oznajmił, że ~rze­
ciwko jej mężowi ottonowi prowadzi się do 
ąhodzenieprokuratorskie, którego umorze~ 

nie (Zależne jest od Dafnera i że może on do 
cho~enie ·to urnoł"zyć,za sumę 2000 zł. "!vv, 
przeciwnym zaś rę,zie skieruję .sprawę do 
sądu, a wtedy Ottonowi Langhofowi grozi 
więzienie. Langho.rowa J.~(lrazie nie zgodzjła 
się na tę propozycjęi oświ'adczyła, że musi 
się porozumieć w tej sprawie z mężem. 

. - Następnego dnia Dafner powtórnie za 
telefonował do Langhof·o\vej, któr·a mu oś­
wiadczyła, żeby sprawę umorzył, m co o· 
trzyma pewne .wynagrodzenie. Po południu 

tegoż samego dnia Da.fner zawiadomił tele­
fonicznie Langhofową, że sprawę ppmyślnie 
zafa.twlł i żądał by do niego się zgłosiła i 
zapłaciła mu umówione wynagrodzenie. 
Langhofo\va po przybyciu do roieszkania. 
Da.fnera oświadczyła mu, że narazie 
t;tie . ~(),siad.a umówibneJ sum~, t:. i. 2000 zł. i 

ES! . 

b'r r 
~ziś, we wtQrek 28 maja r. b., winni 

się stawić do poboru: przed Komisją Poboro 
wą Nr. 1 (Pomorska 18) poborowi rocznika 
1908, zaroies,z}{ali na terenie IV Komisarjatu 
Policji, których nazwiska rozpoczynają sję 

na. literę B., przed Korni.sją Poboro'wą. Nr. 

2 (Ogrodowa 34) poboro\vi rocznika 1908; za 
mieszkali na terenie VII KOJ:~nisarjatu Poli­
cji, któr~ch nazwiska rozpoczynają się na 
literę K.; przed Komisją poborow~ Nr. 3 
(Zakątna· 82)pohorowi rocznika 1907, którz~ 
. zostali. uznani w roku 1928 za c.oo.sowo nie­
zdolnych do pełnienia służby wojsko\vej, o. 
nazwiskach, roz]?oczynających się na lit~r~; 

wręczyła DafneNH\ti a con.to na.lęino~ęi d: 
200, z-czego Dafne.r nie był za(iowolon)j , 
o powyższych kombinacjach I>a.fllel'a, dra-' 
gą. . poufp.ą dowiedział się TJrz.,ąd p~olpJ,ra'" 
torski,'którywsz-cz~ W tej spr~:wie g.Qqho .. 
dzenie, w. w~niku którego pafper ·3gął'tąl @,re 
sztowany. 

Sprawę powyższą w dniu W(i~ęl.'a;j.~ 

'S2;y~ rozpatrywał S.ądOkręgowy \V 'L,Qd.U 
pod przewodnictwem.: sęą.ziego Illinicza w· a­
systencji 8ędziów okręgowych Feita i Łoziń .. 
skiego. 

Badani w tej sprawie świadkowie Ot; 

skarżenia potwierdzili winę Daf:ą.era.,p:r~~" 
czeI)). małż. Langhofowie początkQWQ dę.wai 
li zeznania niejasne i sprzecĘnez 2ą~~niąlD.i 
złożonemi u sędziego śled;częg.o,. Pą.pię1'9. po. 
zwróee.niu uwagi o spl'zecznościze~~ń i pa' 
wt6rnem uprzedzeniu· świadków przę.Jl

1 

pr.ze .. : 
wodniczącego sądu o oą.powiedzi~łności. za 
złożenie fałszywego zeznania, ma,~~. t,ąng", 

hof potwierdzili zaznania swe złożone na> 
śledztwie pierwiastkowem. 

W ostatni~m słowie oskal'~onY apli~' 

kant Dafner pros.ił sąd o uniewinłlienie go, 
a w razie uznania go winny.m prosU ·0 Jląj ... 
wyższy wymiar kary, gdyż znaj<:}ując się juz 
od kilku miesięcy w więzieniU. 'ij;\eg~ roz­
strojowi nerwowemu i nie Dla ją~ p:reie.nsji 
do ż~cia, ~dy:ż i tak zakończy j,e w ·lt~łl&; 
nówce. 

Sąd po wysłuchamu DlO,WY pQdj}rQliuL~! 

ratora Mandeckiego i ob:tońey' adw. F'!ilf~lle .. 
go uznał winnym Lipma1i1a DBJn~1!~ tyl~Q 
oszustwa z art. 591 i skazał go lila 1 rokwi~ 
zienia z zaliczeniem t.i\Fesztu p"re:wenc;rjnegp. 

• ni I 
N.O.P.R.S.T.U.W,Z, zamieszk:ali na ter~Dił 

czterna.stego ~~~~rjat~ P. ~. 

USTAWA WOJSlO\V1:' 

zawiera przepisy dla p.ohorowyen~,:tę.­
zerwistów wraz z podaniami, 0, ~ę 
orzeczenia, jedynego ży,wici~la ro~i~y, 
ucznia szkolnego i. t. d. 

Cena zł. 1 gr. ~O 

W,.dawn!chv@ KsiE}gal'oa "C&!thaj" 

ł.6dt. Narutowlaa 2. (n~e1na). . 

Tra iczna ś .. ieró kól_jarza na d_el'-
cu L -K li .•• 

~KOŁA WAGONU OBCI'laY MU NOGI i ZGRUCHOTALY KLATK~ PIERSIOW~ .. 

W czoraj około godz. 7 -ej rano. na 
stacji Łódź-Kaliska ID:iał mie.jsc~ . ~ra~h.~z~y. 
wypadek, który zakonczył SIę smlerClą. Je­
dnego z kolejal'zy. Do przejeżdżają'J~go 
przez dworzec pociągu towarowego, zdąza­
jącego w kierunku Sieradza usiłował wsko~ 
czyć robotnik kolejo\vy niejaki Jan Kobiel­
ski, zamieszkały w Łodzi przy ulicy' Wa­
piennej 14. Robotnik ten wskakując do wa-
gonu poślizgnął się i spadł ze stopni tak ~e 
szczęśliwie, że dostał się pod koła pOClą­
gou. Wkrótce" zatrzymano pociąg z. którego 
wydobyto jU tylko. zwłoki Kobielskiego. Ko .. 

la wagonu .Q~ięły mu obie nogi i z~la~ ... 
dżyłyklatk~ piersiową. ZWłQ~i . tfa~lcz~~e 
zmarłego kolejarza z?,bezpieezouo na, mlel­
scu'. (p) 

WŁAMANIE DO FABRYKI PBRSTERAr. 

Do fabryki Bor'Q.cha Fe-ESte:rą. przy ul. 
Konopnickiej 5 dostali się u~eilej nQcy przy; 
pomocy podrobionych lduc,lY. złoczyńcY1 
skąd skradli kilkanaśc~e sztuk towaru· war· 
tości około 8.000 zł. (P) 
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KU CZCI ZYGMUNTA -KRASINSKIEGO. 
Gimnazjum męskie przyrodniczo ·D:a­

tematyczno-humanistyczne Narutowicz·(:\ ~)8 
urżądza w. dnIu 29 maja b. r.ogodz. ~9 
w sali ; Fiłharmonji -"Wieczór artystycZ:1yH 
~u czci Zygmunta Krasińskiego z okazh 7()­
letniej "~ocznicy śmierci poety; 

. .Na program złożą się: 1. Przemó .... yle­
nIe prof. gmin. P. K. Grafczyńskiego.2. \t'iy- _ 
stępy artystów· Teatru Miejskiego. P. Lu­
bi~ńskiej, p. Staszewskiego i p. dyr. Pila,r­
sklego:. 3. Część muzyczna w wykonaniu wy­
bitnych sił Konserwatorjum H.Kijeńskiej. 
4. Dwa numery programu wykonaeht')r 
gimną,zj;u·m pod batutą p. prof. A. Charu:hy. 

BUDOWA. TERENU NA NOWE DZIURY, 
... ,.:Ja·k.nas inform.ują lVIagistrat czyni 

3uz wszelkIe przy.gotowania związane Z:r02- . 

poczęciem asfaltowania Placu \Volności i 
_ ;Ulicy, PiotrkoW;skiej. Prace te rozpoczną już 

jW d:p.iu.1 lipca. Asfaltowanie nastąpi w 
dwóch częściach przy Placru Wolności . ak 
by ruch kołowy na Pl. vVolności był w~tl'zy­
·many: ~upełnie. Po wyasfaltQVlaniu 1?iacu 
:~olnosci, p!aee te zostaną natychmiast po­
dJęte na ulicy Piotrkowskiej doulic1,T \;8-
wro~. (p) . 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują. następujące ap 

teki: JVI. Lipca (Piotrkowska 193), E. }1illera 
(Piotrkowska 46), vV. Groszko"vskiego (Kon 
:;tantyno\vska 15), A. Perelmarta (Cegielnia;: 
na 64), H. Nie·wiarowskiego (Aleksandrow­
ska 57), S. Jankielewicza (St. Rynek 9). Poza 
tem stale dyiurująniżef \vymienlt)ue apteki: 
A. Sadowskiej (Zgierska 57), H. Dutkiewi­
cza (Zgierska -97), Z. Gorczyckiego· . , (Prze­
j~zd 59), A: Szymańskiego (Przędzalniana 
75), .A. Bussego (Hzgowska 59), (Wid) 

Kron~ka DOUtytua . . 
NIESZCZ~śLIWY WYPADEK. 
vV dniu wczorajszynl przy ul. . Naru­

to\vicza 65 miał miejsce nieszr.zQ31h.vy wy­
padek. Uległ mu 28':'letni vVładvsław 
Studniarek, . zamieszkały przy ulicy ~'Vło­
dzimierskiej 42 z zawodu robotnik kanaliza­
cyjny. ,Będąc zajętym 'wyładowv"Nanh~!11 
piasku' spadł z- wozu, tak nieszczęŚliwie na-· 
kamienie, że odniósł \vstrząs m6zgu. VV 
stanie bardzo ciężkim od\viozło Studniar­
kapogotowie ratunkowe do' szpitala św_ ~Tó-' 
~efa. (p) 

POD K«;)LAMI TRAMWAJU 
Za mostem kolejo'wym przy Szosie 

·Pabjanickiej jechał vvozem 51-'letni Stani­
sław l\1ilczarek ze. wsi Wólka Łękocka po­
,wiatu łódzkiego. VV chwili, gdy nadjeżdżał 
tramwaj konie spłoszyły się i poniosły. Nies­
podZiewając się tego .w-oźnica spadł z wo-

. zupod. koła wagonu tramwajowego pabja­
nickiego, odnosząc. ciężkie pokaleczenia ~ia:~ 
la. Odwieziony. został w stanie povvażnyni 
do Zbiorni Miejskiej w Łodzi. (p) 

WALUTY I DE\VIZY. 
Belgja,123.90 
Holandja 358.60 
Kopenhaga 237.60 
Londyn 43~2525 
Paryż 34.86 
Oslo 237.636' 
Szwajcarja 171.715 
Sztokholm 238~55 
Praga 26.405 
Wiedeń 125.22 

telldellcj~ .~iejeduolita. 

HłlBiec rz neh O budo is teatru 
Jak wiadomo panuje dotychczas nie- . 

ład w parku Kolejowym, gdzie nagroIDU.­
dzone są stosy cegieł. Cegła ta. zo.stał~ 
sprowadzona do parku, gdzie miał staną.ć 
przyszły teatr miejski, jednakże wskutek 
protestów władz miejskich obecnych wła­
dze nadzorcze wstrzymały rozpoczęcie hu­
dowy teatru. Ó'wczesne ,vladze. samorzą,do4 

wepo zwiezieniu do parku cegieł przystą,­
piły już c:towstępnych robót-fu;ndamentów 

prze!; cO korzystanie zparltu zostało USZCZ.lk 
plonft. Obecnie wyd2iał plantacji mieJ&ldCh 
zarządził oczyszczenie parku z nagrornad!O­
ny<:h tam materjałÓ\v i wyrównania i.i~ .. 
mi, dzięki czemu park Kolejowy nabier~e 
rueba-wem swój pierwotny wygląd. 

Co się żrobiło" z pieniędzmi na ten \'!e! 
zebranerni, sięgającemi sumy dwÓch miliv· 

. nów - jest to pokryte mgłą tajemnicy. ~p 

dra· zaczynu się ·szBrzyćnlepoHoiqco 
w ciągu Ubiegłego tygodnia, t. j. od 

dnia 19 do 25 maja T.b, włącznie, zgłoszono 
do vVydziału Zdrowotności Public,znej na­
stępujące przypadlii ChOl-ób zakaźnych: 

Dur brzuszny 10 przypadków (w tygo­
dniu poprzednim- 7 przypadków), .czerwonka 
1 przypadek (w tygodniu poprzednim­
przypadków), krztusiec 3 przypadki (w tygo::. 
dniu poprzednim 1 przypadek), płonica 8 
przypadków (v~rtygodniupoprzednim 10 
przypadków) .• błonica 15 przypadków (w ty 

godniu poprzednim 15 przypadkow)- odra :2. 
przypadkó·w '(w tygodniu poprzednim 1:':-~ \' 
przypadkó\v), róża- przypadków (wtygo-. 
dniu porzednim 4 pr.iypadki) , gorączka polo '. 
gowa .. 5 pr~'ypadków (w tygodniu póprzę- " 
dnim 9 przypadków) ospa wietrzna 1 przypa 
dek). 

Ogółem zanotowano w tygodniu .11~­
biegłym 64 przypadkóvv, '\'" tyto,:I,"~';: ,"CDrz/?­
dnim 59 przypadków. 

otastrofalna Ul! . opad Piotrka Bm 
.. .; 

OLBRZYMIE SŻKODY NA SZOSIE LÓDź-PIOTRKÓWlI 
\V dniu onegdajszym vv godzinach p0 

południowych \V okólicach \Vfł,dle\va .f!od. 
Piotrkowem miało miejsce oberwanie się 
chmury. Olbrzymie lllasy \vody sl:.adły D.a 

okoliczne pola, strumyki zaś zamieniły ·,i~ 
odrazu w rzeki. Olbrzymie potoki w,);ly 
nie mogły ponlieścić się w ciasnych kol':t'-
_ tach _ str.umyków i wylalyna pola. Na 
8-mym kilometrze od Piotrko\va na SZOSIe, 
pro\vadzącej z Piotrko'\va przez Srock do 
Łodzi, woda zagroziła' kilku mostom i ni· 
nlogą.c się pomieŚCiĆ pod filaranli mj)stó\V~ 
przepły\vala ponad mostami po szosie. DLię 
i ... i natychmiasto\vej zorg-anizowanej pomo­
ey, 'Yoda zer\yałatylko kilka desek pokry­
wa.jących rp.ost z\vlerzchu. Szosa nato­
miast ~i.a wspomnianym 8-mym kilometrze 
jest poważnie ll~zkodzona na orz.e~tf'zt!!.li 

t 
Sytuacja na krajowycli . rynkacJi - tria­

terjałó\v bawełnianych w· detalu, wskutek' 
ocieplania się, osiągnęła znaczną popravvę· 
We \vszystkichsklepach detalicznych" a 
zwłaszcza vv Łodzi i vV '\Varszawie, pano­
wało \v ostatnich dniach duże OJhTwi~nie. 
Klijentelanabywała \v pier\vszym ,. rz-ędzie 
zefiry, popeliny imaterjały na płaszcze 
damskie, oraz vv dziale konfekcji płaszcze, 
ubrania etc. \Vskutek tego, że odbiorcy Dla 
cili prze\yażnie gotówką, mogli kupcy nre­
gulować hurto\vnikom część należności_o 
której w innych warunkach nie uiściliby. 

\V związku z ożywieniem się ruchu w de­
talu, odczuli r6wnież hurto'wnicy pewn~:t po 
prawę, ponieważ niektóre gatunki towa­
rów wyczerpały się i ,detaliści musieli po-' 
czynić zakupy .. Przypuszczać nalezvże ci 
ile po kilkudnio\vych chłodach nastąpizno 
Wu . ocieplenie, wyprzedają sklepy. dużą 
część zapasów~ a wtenczas ruch w 'hurcie i 
może nawet \vprzemyśle dozna ·,viększego 
oży"vienia. Ceny materjałów ba\vełnianych 
zmianie nie uległy. Równieźwarunki po­
krycia s.ą te same, co w kwietniu. Wypła­
calność w ubiegłym' tygodniu, dzięki przy­
pływowi gotówki, w ,obrocie detalicznvm 
dość znacznie, się p.oprawiła. Objaw ten 
iest bardzo pocieszający po dużej ilości 

kilkudziesięciu metrów. 
Masy wodypoprzępłynięciu pod ąl:,­

stami SZQsy Piotrkó\-v-Łódi. j pod mostau~r 
kolejowymi, przedostały się do szosy Pi~tT­
kó\v-Tomaszów i zagrażały bezpieczeńst'\V·u 
mostom pod wsią l'Ieszcze. JakkohVi·~k 
woda przele\vała się po szosig,to jednak 
już z mniejszą g\vałtownością, skutkiem cze­
go szosa ta ni~ została _ uszkodzo~ą; gdyż 
zorganizo\vanapomoc zdołała przeciw~tu-. 
wić się ży\viołovvi. Akcją rato-wniczakter., .. 
wał osobiście przybyły'na. miejsce ,vypad­
ku kierownik piotrko\vskiego povviatowegG. 
wydziału drogowego inż. Rudzki. Katast~'o: 
falna ule\va \vyrządziła ogromne szkody \"( 
zasie\vach. Straty narazie nte zosiały je:z .:r.-" 
obliczone. (\Vid) 

I 
pr?testów .w poprzednich _miesiącacli. Mimo 
te] P?pra wy pr~emysłowcy i hurtownicy 'w 
obaWIe przed nl~spodziankami stosują na­
d~l bardzo o~trozną politykę przy zawiera.~ 
nlu tranza~cJl, wskutek czego obroty, nawet 
przy \vzmozonem zapotrzebo\vaniu, nie będą 
mogły osiągn~ć.w najbliższym czasiepożą­
da~eJ, vvysokoscl. Fabrykanci bowiem -dprze 
dalą,. teraz na ;-veksle prawie 'wyłącznie tym 
kup .... om, . ktorzy uregul()\vali dotychczas 
wszystkie s\ve zaległe zobo\viązania. 

• 
LT JA 

4 razy 75, 
LOS 3 Zł. 

.wario'cI 

Fanty·. warto~ci od - 100 zł. WZWYZi któ­
r~ch -wygrywaJący dla siebie zużytkować 
n~e może lub nie chce, o·dkupujezorga .. _ .. 
nlz0:-vane "!' tym . celu konsorcjum po· 
nom1Dalne) wartości. '._ za potrąceniem 
tylko ~50/~na kosz~y ~andlowe. Wypła­
ta gotowkl w F olsklm Banku Handlowym. ' 

I 

+ 
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. eatr, i sztuka 
-

frBATB MIEJSKI. 
.-,ł$ld ~eatr St.nisł~w$llieg, w ;lauda. 

EntuzjitBtycznie pr~yjęta podczas 
."rJdszego przedstawienia praska grt\pą;.ii 

~.o moskie\v~kiego Teę,tru Stanisław-
" .9, gra dziś potężny i \VstfZ~Sę.jący dra-

.• \ M. Gorkiją. ~,N)a dnie". . 
Jutro najpięlrnięj$za ze s~tukA. CZę:= 

;;.I"W~ "Wiśniow~ ęę.q", w r91ę.Gp. gł9,,~nycb: 
.łrJlQ gwiaźda filmowa Lisięnko, Krzyża,,,. 
'łl&WS:ka, sł~nny; Pawłow, Ask~now i Wyru-
OO~ . 

We czwartek "Wieś StiepańczykoWo", 
sztuka w 5 aktach A. Dostojewąkiego w g~QŚ 

LJIej . jnscenizGtcji Niemir-owicza-Danczenki. 
'>Kolę· główną V0p':iso)v~ oQ.tworz~.' świetny' ar­
tl~tit Pawłow. 

W piątek węsoła ~Qtnędja GO~Qla ,)O~ 
~IWk" ~ pawłowew., W~rubowem, lo kar,. 
~Q. ~ 

• J3ilety d9 nabycia w K~~ie :Za:p.1ę.~ 
~ń T~tru Miejskiego. 

"O\tatn,f.a. zasłona" 
W próbach pod rę~y~ęrją J .C119g.ęC-

ldęgo oryginalna sztuka angielska "Ostatnia 
zę,słona'<. . 

TEATR KAM8RALNY .. 
Dziś i dni J:l~st.ęPllycb arcywesola ko­

meę,la amerykąńska "Qorączka llaftt~ Z M.' 
Znic.g;em w roli głównej. . 

W prót.~ch pod reżyserią M. Meliny 
"J os chhvara " . 

TBĄ'.fR LBT'NI W PAl\KU STASZIOA. 

Wtorek, 28~go maja 1929. roku." 

Skrzynka dolfst6w 

Szą110wny-Panie . Redaktorzel 

.W~wią.zku z' oświadczeniem p. Wi", 
ceprezyde!J.ta WleUńskiego złQżonem n~ 
PQ&łedzeniu Komisji 'Te,atralnej w dniu 25 
b. m. a wydrultowaneill; w numer,ach nie.­
clzielnych pism łóą.zkioh, uprzejmi.e pro,," 
szę SZa Iledakcję Q zamiesZczenie w imię 
prę.wdy następujł}cego sprostowania: 

Nie odpowię,g.ę, rzeczywistości. twier­
dzeIlię p. Wiceprezydenta vVielińskiego, ja­
koby llyrekcja Teatru Miejskiego od marca 
r. llbie~łe.go nie wpłacała składek do Kaey 
Cllorycll. RówiIlież me odpowiada rz~;czywi-

, swści .twierdzenie, jakoby .~ powodu. istotne­
go zę,legania przez Dyrek~ję T. M. we 'Jvno­
;&zenitU. składek ubezp'iieczeniowych, artyśd 
Teatru Miejskiego byli pOZbawieni możno­
ści kprrzystania.' ze ś,viadczeń . socjalnych ... 
Wszyscy artyści i pr,acownicy T. M. zostali 
p.~ez . Dyrekcję Te'atro we właśc!wym.' 
czę.sie i p,orzą.dlru zgłoszeni d.oPaństwowe .. 
goZakłag.u ubezpięcz.eti dla pra~Qwnik()\v. 
t\m.ysłowycll, a przeto \v.edług art. 111 De .... 

< kretu Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniach 
PracQw:ników Umyslowych .;.- już' tern sa .. ' 
meto. do korzystania ze ś"via,dczen ubezpi~' 
ę~ęn.iQwy.ch są uprawnieni, czego (iowQdetn, 
iż paru prt;l.cowników już w danym momen­
cie z tych świadczeń korzysta .. 

NakQniec, zupęłni'e niezgodne z rze­
czywistQścią jeSt twierdzenie 'p: \Viceprez,y­
dęnta. (patrz numer niedzielny "Głosu Ijo~ 
raIlD.ego")· o nieopłaceniJu przez Dyrekcję ':r. 
M .. )ilanstwowego podatku od· uposażeń, gdyż . 
p'04GLtekten został przez Teatr Miejski do 0-
shLtniej chwiH uregulowany. 
Proszlę przyją.ć wyrazy należneg<> fjzacunku. 
Łódź~ dnia 27-5 1929 r. 

Dy~" T. :M. ~ B. Gorczyński. 

PRIEi!" RADJO 

PROGRAM NA w'PodKati łlAIAe 
11.66 Sygnał y~~u, hejnał z Wiei,; 

M~rj~cld.ej, kQmuni~a.t lotniczo-'meteorol~ 
giczny. 

1~.10 Muzyką, :płyt irąWqfpnOwych! 
12.50 Ęomunikę,t 'l?p"vtl~ęę4nej Wyst~ 

Wy Kraj ()wej. . 
. 13.00 Kom. rolp.. i rru~tępr . 

14.50 . Kom.: metęor i gQ,$D~ 

15,10' Odczyty: "Międzynarodową ~hro~ 
prąwa ąutorskiego'~ .,.-- dr. G. (l:rp~ęr,,~O 
~wodzie artysty-plastyltaH 

,..;". Pl'Qf."T. M:3f­
częwski. "Chwilka lotIii(~z~" (O hydropl3-
nach) - p. S. Wigura. 

16.15 Program dla dzieci. . 
1 i .00 Odcżyt p. t. "Zasady racjon.alne 

go budownictwa gimną.styczno-sportowe,d· 
- inż. T. NQwako·wski. 

17,25 Transmisja odczytu z Katowlę. 
17.55 Koncert popołudniowy. 
18.35 Transmisja recytacji poety~ldęj 

z Krakowa. . 
19.15 Transmisja z Poznania. 
W przerwIe kom. Teatrów Miejsldf2P 

Qraz Tow. Z.achęty dQ hQclowli :koru w ~łl4( 
sce. Po tr.ansmisji komlllIlikę.ty. 

~--_._._----_._---
GIELDA ZBOŻOW Ąr. 

Poznań. 

Żyto 2:5~25-2:6~25 
Pszenica 4~45 
Jęązmięń Pfzem. 3~31 

O\vies 27-28 
wląkażytnia 70'% 39.00 

. Mąka pszenna 65 % 6~.50-67 .50 
Owęby żytnie 20-21 
Otręby psze~ 25--26 

Usposobienie słą.be. J 

Dziś i dni następnych bez wz,ględu na k!'l •• -. ______ -_------------i---------.jll1~ 
p9$9d,ę gr~n.ę. będzie wyborną. f~rsa rosyjs~~ 
W.· Katajęwa "Kwądratura kola.". 

Bilety na wymienione przedsta wieńia. 
Sł do nabycia w, cukierni . Go~tomskieS'.o. 

-'" 

i 
. TEATR·'·POPULARNT. 

. Dziś i dni następnych .o. godz. ~,SOw. 
~n~kOIIlita pełna humoru melodyjna "K~ię,ż 
Ila Czardasza" operetka w 3-cli' aktach 2. 
Kalmana z p. Eugenją Brandtówną. dosl\.(;l.,. 
nę.łt wykona"Vvczyu,ią roli tytułowf1j. ;~il?~y 
oC 50 gr. do 3 zł. nabywać można w kaSIe 
t~Plł ~ lO rano do 9 wieez. bez przerl~ y. 

alUl 

y dZI8Rnik OB świecie 

. '.. 'ilra.l;stWO w Chinach jest naj-
~t~Ę!Z.epl na świecie. 'Początki jego są 3PO-
winittł~w.· mgłę wieków. < 

, RQ~wój pocz1!tkowo leniWY, w ostat: 
nich czasach przyspieszył znacznie tempa l 

rOlt\l.Te· Wielkie nadzieje na przysżłość. . 
'W historji,. tego dziennikarstwa moz 
łf t"ilf<>ip;ić 4 o·kresy. . . 

W pierwszym, który od czasów je-
~ przed naTodzeniem ,Chrystusa trwał 

:tOKU 1850, podawano jedynie urzędo­
WX4I1'Ut~m . .Q$~Cl W formie biuletynów. Naj-
Włl~leltSlym dziennikiem z tego okresu 

Gazeta Pekińska, czyli Ti-Chau, 
~górą 1100 lat. VV 1911 r. z upaC. 

"*.r ........... ,o ... ,i l\fanciu Gazeta Pekińska 
z nią związana przestała wychodzić. 
Tytuł tego organu (Ti-ChaJU), ~a 
wiedliwienłe W swem pochodzenIu, 

1'1 oznacza pałac, z którego 'wyda­
Wahe. oWe zarządzenia zawarte' w nrzędo­
Wejpzeeie. Chau zaś &krynt z wiadomo­
Sęiamt Stą.d nazwa gazety, która to . n~z­
lY& zresztą p'óźniej niera.z ulegała zmla.D.le. 

Imnazjum 
, 

en .. 
18 

l. PĘT lEJ I A ł S lEJ 
uf. Wólczańska 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą się w końcu maja. Podania przyjmuje 
iinformacyj'uLhi~la sekretarjat codziennie od g. 9 do' S"ej. 

Pod względem formy zewnętrznej Ti-Chau 
o4różniała się .·od . innych' o:Ęładką .żółtą, W 
którą ,vłożone były luzne ka\vałki biulety­
ll.\1. Czytano tę' ga.zet~ powszecb.nię, a. na­
wet na prowincji ludzi trudziło się wyJro­
,[v\vaniem skrótów .• D-Cbau, by . UłPotli­
)vić poznanie tego pisma, tym który~h nie 
stać było na kupno całości. 

Gazeta Pekińska ,posługiwała się\ 
ruchomemiczcionkami z drzewa wierzby, 
lub top.oli, który to materjał nie będąc naj­
.trwalszym, był w każdym razie najtań­
szym. Rozmiary gazety nie przenosiły 10-
12 arkuszy cienkich Q powierZQhni 7~; 
przez % cala. Wkładano te kartki w ową. 
żółtą .okładkę i kunszto'wnie w.iązano. 

W drugim okresie A zaznaczyły się 
wpływy obce, więc w Hong,..Kong, Kanto.., 
nie, Szanghaju i innych' większych r.nia­
sta-ch, pozakładali Anglicy, swoje gazety, 
które w krótkini czasie rozpanoszyły się 
nrezmie1;nie. Czołowy organ Anglików 
N orth China Herald -. powstał w 1850 r., 
amerykańskie, francuskie i in;ne obce dżien 
niki datują swoją egzystencję WieJe ~·at . 
później. Chińska prasa uległa wkrótce~ 
tym obcym wpływom. , 

Trzeci okres przypadł na czas woj .. 
ny z Japo!ljł (1896) powstania W. l'oku.. 

~ ,. ~.L, .. . '"_ 'MJ ,_" 2, ",.'~ L 
[ 

1900 i wogóle rozruchów i zamieszek" to 
też jest to przebuclz.enie prasy narodowej. 
PO'wstał ,szereg pism, stojących na usługacb 
póżnych stronnictw~ :a z n~h fQ~wi~9 .się. 
dziennikal'stwo świadome SWęg'D ~na.ezcnif 
i celów4 

." Obecny okres (IV) cieszy się ogrom, 
nYm rozkwitem pracy, Bezy bOTwiem .100U 
pism, gdy przed 30 laty było ich zaled\vie 
24. Więc jest ich\v Peklinie przeszło 70 w 
Kantonie 30-40~ w Tien Tsinie 12--:-13, w 
Hankou 13 czy 14. 

Rozwój dziennikarstwa w ostatnich 
czasach należy zawdzięczyć pn;ede:wszyst .. 
kiem zmniejszającemu się analfabetyzmo· 
wi, oraz prądom zagranicznym. 

Chiny prz.eobra.ża.j~ się Z\ ~~iutnel 
monarchji w nowoczesną repttblikę. Ten 
stan daje prasie narodovA3j niepomierne 
pole dla służby p!UbUC2'Iilej~' K~,w~tna 
linja działania i mądry prqgl'aID. pJ:l,trJptycz 
nie nastrojonego narodowego dZiennika, 

" ma niezwykłe -znaczenie dla ułatwienia ol­
brzymiego . dzieła. Bo HerkulęsQwą prac, 
jest zamienianie nar.odu tkwi@.C-eS'o W kon ... 
serwatyźmie i chaotyqznym bezładzie~ w: 
szczęśliwą i spokojną. demokl!a.ty-C&tlło re-
publikę. . ". 



Opierają.c się na Rozporządzeniu. Pre~ydenta. Rl:e~ZYP?8p'olitej 2; 

dnia 31 sierpnia 1916 roku o z6be1ple~2tenIU podaxy pn:.ed:mIOtow. p~- _ 
edniego uiytku (Dz. U. R. P. N. 9łpoz. 527) .na RozporządzenIu MI .. 

w:.·~tr· a Spraw Wewnętn.nych z dnia 19 liP. ea ·1928 roku o . regulowaniu cen-
nls . b h . .. 6 ł 
p:n::Cłtworów zbóżchle owyc t ffilę!8 l lego pn:etwor_ Wf oraz ceg y 

(Dz. U, R,;. P. Nr_ 87 pOJ:. 761), oraz n~, ,:,c?waleMag~stratu :n- Łod:i 
Nr 355 z dnia 16 k.wietnia 1926 loku .. n~nleJ8zem podaję do wIadomos­
d' mieszkańcom m. Łodzi, co·. następuje: 

Uchwalą Magistratu m. t.od~i Nr. 598 z dnia 27 .maj~ 1929 ro· 
ku zo.tały wyznaczone n1:lstę~ujące ceny. maksYPJ.alne (najwyz81e): 

la przetworyzb6l thłebo.Jcb zal kg. 
W HURCIE: W DET ALlJ~ 

mąka żytnia 10 proc. mąka żytnia 70 proc:. sI. 
., pszenna 65 ,. fł pszenna 65 " fł 0.78 

cl1leb żytni pytI. 70 ., .. .0.45 
chleb ·1'8ZC>WY " 0.40 
b u ł k. i .. L10 
1 bułka c .wadze 1/2 dkg. .. 0,05 

W myśl § 10 zacytowanego wyżej R:0zpou:Eldz~nia Ministra Spraw 
Wewnętrznych winni żądania -lub pobieI~n!a cen. wyzs~y'ch od .~yznaezo­
nychbędłl ukarani przez władzę admInIstraCyjną l InstanC)I wed!u~ 
art. 4 i; %8.cytowanego wyżej Rozpon:ądzenia Prezydenta RzeczypospohteJ 

aralztem do fi tJJj;odnl łub grZJ_łUI do 10,000 zł. 
o ile dany czyn nie ulega 8urowsr.emu ukaraniu w myśl in~ych Ustaw 
Karnych, . . . . 

Wyżej wyznaczone ceny makliJy~e.lne ObOWI~ZUJą na terenIe 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszenIU" 

Łódź, dnia 28 maja 1929 roku 

Wice .. PreEydent m. Łodzi (-) Si. Rapabki 

~isprzed8! 

.,r 

Na raty i za gotówkę 
. 'Cala· Łódź, wie, że naj­

lepiej kupuje się meble 
tylko wzakladzie tapicer­
skim B-ci Gabalów Nawrot 
li! 8. Otomany, tapczany 
fotele, krzesłaJkredensyj 
garderoby stoły, oraz przy .. 
mujemy wsz.elkie zamówie 
nia. wyk.onanie solidne. Na 
1'aty"-%a gotówkę. 4253 

Mechanic~na stolarnia do .. 
'. . brze urządzona z narzę 
dziami oraz połowa domu 
łJlieszkalnego. Zaraz do 
sprzedania •. Wiadomość w 
administracji. ,. 8006-8

1 ·Bryczka, towarowa . bryk:, . 
rolwagi sprzedam Kiliń­

skiego ·32 8060-1 

Sprzedam - rusztowanie z 
drabin w komlecie lub 

detalicznie.' WiadomośĆ na 
miejscu ul. Lipowa 63 Zi-
mowski 8058-1 

1 ... H ~ &....., =rnra 

L'iT • .1:Q 
~ 

wanym 1 piętro.ymł wol­
nych od zaraz apteka, 6 
pokoji. Dom Z wygodami 
kąpielami; w centrum Pl'g­
wincjonaluego miasta. oraż 
piękne gospodarki" bśu)d.ki 
majątki, młyny wodne, pa:" 
Iowe, domy dochodow.f 

place, wille, W sxel1defi 
informacji o ku'pnie i spi'i.e 
daiy. udziela się. bezpłat­
nie. wbiuIze poaredniczem 
BOlowieckiego •. Zgierz, Pa 
rzęczewska3. obok ma" 
gistratu, 

Posad,. prace 

_ otrzebni chłopcy od lat 
t 16 do Zakładu· kotlar 
skiego· Juljus%a3. 3 

Lokate j mielZkąnlB 

Do wynajęcia pokój % ku .. 
chnią i szopa. Wiad~ Ba 

łucki Rynek 3 piekarnia. 
Tamże maszyna do szycia 
i odkurzacz do. sprzedania. 

80]8-2 

Dl o W y doro w dobrym 
II. punkcie, ~ud owany·w 
rodzaju willi z wygodami 
i. budynkami, nadahicymi 

DębOWY kredens, ęt6ł1trze się do różnych fabrykacji 
sla, garderobę, lóżka, do sprzedania. Wiadomość 

materace,otomanę. szafę. w Administracji 
umywalkę sprz.dam~ Sien- 8020-4 
kiewicz~ 59m.42 oficyna .~ 

S liC L E P l.l wejście lpiętro. 8054-4 Róln&. . , 

OOOOHOO.ii1~e I KazimIery llelonko N:t lecIarniaf .jadlod;;i';~"·d~ Zaginął pies szpic biały 'J", ... '.': ......... ' .... . 
lik sprzeqania z powodu znalazcę uprzejmie pro~ I 

AL, KOŚCIUSZKI .37 starości właściciela. T argi I gzę o odprowadzenie za -lQ 

dbający o rozwój swego interesu ogłasza fił poleca: pończochy jedwab- do~reł sRra. wd. zić . można I i wynagrodze~i:m. Kilin.' skie c . ł 
$ fild· k tk' Wladomosc wadmlnstr. I go 104 Kazlmlerczakl 

ażdy kupiec 

się t~łko w bezkonkurencyjnym dzienniku ® ne, l ecos, s arpe. 1 .mę- O 6 9 
skie, pończochy, dZIec.Inne . 8 5 -3 ł . . 79 6-3 

-i.akim ]'est U ·na~ ROZ\I; O·J·'~ J. reform. y, ręltaw .. iczki., Ceny UWAGAt S d" ł J .l L; ,,\IV bardzo przystępne,· oraz . prze ale SJę L . k d .. P' 
aptekę. Z urzt\dzenienl. etnls ~ o~wyna~ęc~a te 

przyjmuje pończechy do re machoDlowym. do i skowlce ~od ~gler~em 
DC€$I§€i~€@~@@~@I§~@@@E§l@@@@@E§l@®@@!! .~ peracji Imem mieszkalnym muro -Iza Przem), .. slem .. ,,:,hemIC .. !,,: 

. nym u p. WasIlewskIej 

ELEGANCKIE PANIE 
zaopatrują się już na sezon w wiosenne palta· w 

, Magazynie wykwintnej konfekcji damskiej 

Z. GLIKSMAN Gł6wDBNr. 1 róg Piotrkowskiej 

11
~~~~~~~~~I.I).~d ~io~6d.ow~OWY 

S E I d .. O wydzierżawienia, 
ornamentowe, surowe,matowc} oraz szklenie budowli, dja~ 5572-2 

I 

menty do rznięcia szkła poleCił po cenach niskich I 
J 

J. O I e j Ił i c z a k, ·.łGwna 14. . ... [J •••••• IUII' •.•• r 
~~~~~_S_p_r_ze_d_a_i~n_a_r_a_~~i~z~~g_o_~_w~k_ę~~~~_ UWAGA, ~Wa~s~Moweww~Wmw~one Sklep galan~~i 

I Ill_!ti~~iliii~~ ......... ~ .... ;:a~_, .. ,~~" I I II łe 

z. prawami glmnazl6wpa6słwowych 

Gl NAZJU ZE SKIE TO 
" 
K LTURA" 

PIOTRKOWSKA 85. 
Egzaminywsfępne sposobem lekcyjnym do 

. się w I terminie . dnia 31 majar. b. 
Opłatl niskie. 

wszystkich klas rozpoczynają 

Za' dzieCi urzędników państwowych' pokrywa opłatę Skarb F aństwa. 

ODSPRZEDANIA 
UleWarszawsk fe 

z. nadstawkami i podkar­
miaczkami· w nodze, z 
psz~zołami lub bez, oraz 
miodarki~ . maski podkurza­
cze ·własnaręża, 

ozdób wojskowych. p.ali 
cyjnych. strażackich 

i uczniows]dch 

J. Jarocińskiei 
Konstantvncfllska 5' 

daw. na u1.Piotrkówska 12 i 

Wytw6rnia Uli < l Dr •. St. Bibergal 
Ł6 d ~J ,Juljusza 27 . ~onlusudd 11 ~eJ •. 8g-~i 

548~. :,-. ~ho~t'Jb, d~l'.l'l" l " .• nr: 1'7cś~t 
Iilfj I- rsy}mule od 8-10 1'. i od ~8 't 

.c ~N AD. ~ ŁO SI E fb ~rzed t~~stem 30 grf.w tekści-: 30 gr. za. tekstem 25 gr.; zwyczaj.ne, 14.gr.; nekrologi 30 gr. komunikaty 25 gt .. ka 
WIers~ m~hmetr~~y lub Jego mIeJsce., r:robne ogloszema be;.termmowe 10 gr.~a wyrc::z . dU2.e ,lItery 50 gr~: najrnniejsze ogŁoszenie· 1......l.i:ł. 
OgłoszenIa zamleJscow~ 50 proc~ .droze], z~gr.100 r~c. StroDlcaprzed tekste~ l w ~eks7Ie podZielona ~a 3 lamY1 za tekstem na 5 łamóW 
Artyku~y b:z oznacze!llah0D:0rarJ~m u.waz~ redakCJ!lza bezpłatn1e. <?głos~enl~ przYJmuJe SIę, do ,g. 7-eJ po 7 ej 50 pr. drożejZatermino'Wę 
wychodzenIe ogloszen adm~~tr.nl.e oopowla~~. Kazd~,nowa poaw~~ka 9bow~i.l:t·., przedtem przYJęb~ ogłoszenie bez uprzedniegozawiadomiłłiti 

ROZWOl mozna zamaWlac w ZgIerzu u p. Lacha. w PabF; L.( ach u p. Zatorskiego uL Larnkow~ .. -_ ................................... _-_oIII!i!:i$!<,.;:.:;_ .. --- ~.--==-_ ......... ---.=--_____ """ __ ",-,,-__ 
Ba4ektox Nac;zelu,J' i Wydawca iDł.;;; T. /Ózajewski. WtłQczni 'l. CzajL~:~·- ::gc .. Red. OdPowiedzialnY:Edmun~-;:;;;~;=k. 

.... ~' 




